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Subskrybować na Bank Polski!
K raków , 13 lutego.

( ś ń )  W c iąg u  k ró tk iego  czasu  u rzę d o w a n ia  
p . G rabsk iego  p o su n ę liśm y  się ju ż  znaczn ie  d a ­
le j na: d ro d ze  .sanacy i n a szy c h  sto sunków  go ­
sp o d a rc zy c h  n iż  k ied y k o lw iek  pop rzedn io  w  
m in io n y c h  p ięc iu  la tac h . M arka p o lsk a  p rz e ­
s ta ła  ppf*dac a  d ro ży z n a  p rzesta ła  s iln ie  w z ra ­
stać , Co w ięcej zaś u g ru n to w a ło  się p rzek o n a­
n ie , żk B iabilizacya ta n ie  je s t ty lk o  chw ilow a, 
ja k  tq  b y w ało  do tychczas, lecz m a  w idok i d łu ż ­
szej trw a ło śc i.

O becnem u  s tan o w i p rze jśc io w em u  to w a rz y ­
szy ję d n a k  w iele  d o tk liw y c h  dolegliw ości, które 
j u ż  k ilk a k ro tn ie  n a  tern m ie jsc u  ro z p a try w a li­
śm y , a k tó ry ch  g łó w n ą p rzy c zy n ą  są  b rak  dosta  
tocznego kapit& lu obiegow ego o raz  p ew ne kom - 
p liltacye, w y n ik a ją c e  z p a n u ją c e j u  n a s  obecnie 
dW uwćtlutowoścj. N ie u leg a  w ątp liw ości, że 
im  w cześn iej p rze jd z iem y  do d e fin ity w n e j n o -  
wtej w a lu ty  po lsk ie j tj .  d o  ziotego, tem  m n ie j­
sze rozm iary  p rzy b io rą  u je m n e  sku tk i obecnego 
s ta n u  p i ze jściow ego i tern  ry ch le j z a w ita ją  u 
n a s  U pragnione n o rm a ln e  s to su n k i g o sp o d a r­
czą. ? lik n ie  w ów czas rozw ie lm nżm ona dziś 
sp e k u lac y a  a  m iejsce je j  z a jm ie  zn o w u  so lidna  
p ra c a  k tó ra  n ie  m ogła się na leżycie  rozw m ąć 
w  d o ty ch czaso w y m  rozk ładzie  w a lu to w y m .

R ząd  p rzy g o to w ał ju ż  w  n d a rę  m ożności w a 
ru n k i do  d e fin ity w n e j re fo rm y  w alu to w ej, b u ­
d u ją c  w tem  dziele w y łączn ie  n a  w ła sn y c h  si 
ła c h  spo łeczeństw a. D aliśm y  ju z  w y ra*  p rze ­
k o n a n iu , że s tan o w isk o  ta k ie  tc h n ie  n a d m ie r­
n y m  o p ty m izm em  a w  k a ż d y m  raz ie  je s t n o ­
w y m  eksperym entem , na k tó ry  n ie  zdecydow a­
ło  się  d o ty ch czas żad n e  z p a ń s tw  środkow ej 
E u ro p y , bo  ta k  Czechy, jak  A u s try a  o raz  W ę ­
g ry  p o s ta ra ły  się  w zg lędn ie s ta ra ją  się  w przód  
o  zap ew n ien ie  .-»Lie fin an so w e j pom ocy z a g ra ­
n icy , zan im  p rz y s tą p iły  do  san acy i swego 
sk a rb u .

Jakkolwiek na tym punkcie różnimy się w  
poglądach z p. Ministrem Skaibu, to jednak 
uważamy, że z chw.V» gdy pod jego kierun­
kiem w kroczyliśmy na drogę samopomocy, mu 
simy na drodze tej wytrwać. Społeczeństwo 
musi wydobyć z siebie w  obecnej chwili ma­
ksimum wysiłku, by wesprzeć plany finansowe 
rządu i pchnąć naprzód akcyę sanacyjną przy­
najmniej do tego punktu, gdy rezultaty jej bę­
dą nti tyle widoczne, że i zagranica nabierz , 
do nas zaufan'a. Widząc u nas zdecydowaną 
wolę położenia koma dotychczasowemu roz-. 
strojowi gospodarczemu i widząc ofiary, jakie 
dla tego celu ponosimy będzie zagranica nie­
wątpliwie skłonniejszą niż dotychczas udzielić 
ham w tej pracy poparcia, bo zacznie inaczej 
patrzyć na możność inwestowania u nas 
swoich kapitałów.

Jednem z najpilniejszych, zadań obecnej chwi 
Ii jest rychłe utworzenie Banku Polskiego. Da 
nam on wreszcie zdrowy na złocie oparty pie­
niądz którego brali odczuwaliśmy tak dotkli­
wie. Warunkiem zaś, od którego rychłe wpro­
wadzenie nowej waluty zależy, jest jak naj­
szybsze zebranie kapitału zakładowego tego 
Banka. Dotychczasowe wyniki su b sk r t pcyi nie 
•4 zbyt pomyślne, bo z Ogólnej liczby 1 milio­

n a  akcyj su b sk ry b o w an o  do tychczas w  W a r­
szaw ie za ledw ie 11.000 czyli 1 procent. Z ap isy  
n a  p ro w in cy i, eo p ra w d a  dop ie ro  co rozpoczęte, 
n ie  d a ły  do tychczas ró w n ież  zad aw a la jąceg o  
w yniku . Jeśli .porów m am y te cy fry  z re z u lta ta ­
m i, u zy sk a n e iftiW  A u stry i p rzy  za łożen iu  B an  
k u  aushyackiego ., to  okażą się one w p ro s t z a -  
w sty d za jącem i d la  poczucia  obyw ate lsk iego  w  
P olsce i d la  Z rozum ienia, o ja k  w*ażną rzecz  tu  
chodzi. P o m ija łb y  ju ż  m o m en t ren tow ności lo ­
k aty  k a p ita łu  w  akcyach  B anku  em isy jnego , 
clioć i ta  okoliczność n ie  je s t w  obecnych k o n -  
ju n k tu ra c h  m ało  w ażn ą . W ażn iejszem  je d n a k  
jeszcze będzie złożenie przez m a so w ą  su b sk ry p  
cyę dow odu, że p rag n ie m y  szcz trze  zerw ać z 
p o sęp n ą  przeszłością  i n ie  chcem y  d ać  się 
ub iedz n aszy m  sąsiadom , z n a jd u ją c y m  się w  
sy tu acy i o w iele tru d n ie jsz e j od n a s ie j ,  w  d ą ­
żen iu  do  p rzy w ró cen ia  n o rm a ln y c h  w a iu n k ó w  
rozw o ju .

Z zadow olen iem  stw erdz ić  m ożem y, ż t  w śród  
n azw isk  doły. hczasow ycli si I sk ry b ea tó w  l i ­
cznie rep rezen tow ane  są  nazw iska ' i p rzed się ­
b io rs tw u  żydow skie, m im o  n ie  b ard zo  o h je k ty -  
w nego s ta n o w isk a  obecnego rz ą d u  w obec spo­
łeczeństw a żydów  si 'egcc_i. w brew  k ła m liw ie
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szerzonym  w ieściom , że ży d z i dzieło sa n a c y i 
b o jk o tu ją , bo, n ie  ch cą  s ilne j Polski. Ż y d z i d a l i  
i d a ją  dow ód, że sp ra w a  sa n ac y i gospodarczejj 
p a ń s tw a  je s t d la  n ic h  p o n a d p a r ty jn ą . Z b iebn ię  
d e  się lic zn y c h  p o d a tk ó w  z su ts b ry p c y ą  i w  
B ank  P o lsk i u tru d n ia  oczyw iście a  cz a se m  !  
u n ie m o żliw ia  u  w ołu iem e k a p ita łó w  d la  CtJÓW} 
subskrypcy i, ale n ic  m n ie j m e  m o ż n a  te j yi ze - 
szkody u w aż ać  za  regułę, zw łaszcza  u  b a rd z ie j 
s iln y ch  ekonom iczn ie  je d n o s te k  i  ihstytU cyL  

A zresz tą  ch w ila  onecna w y m ag a  w łaśn ie  WJj 
s iłków  i o f ia r  n iezw yk łych . T oteż n ie  w ą tp lim y , 
że i obecnie spo łeczeństw o żydow sk ie  ap e io l 
ocho tn ie  sw ój obow iązek o b y w ate lsk i i  w eźm ie  
b a rd z o  liczny  u d z i° ł w  srb o k ry p c y i i  w p łac ie  
akcyj B a n k u  P o lsk ieg o , sk ła d a ją c  ien» cam ens 
czynem  dow ód, że dobx*o p a ń s tw a  leży m u
sercu . ■fre■■■

Wadliwy projakt organizucyi fiti handlowych.
Sin W arszaw a. (Telefonem). Na wczorajszem  

posiedzeniu Sejmu przystąpiono do I. czytania u- 
staw y o izbach handlowych. W dyskusyl zabrał 
głos poset Sommcrstein (Kolo Żydowskie), który 
zw rócił uwagę, że przedłożony projekt wypacza 
ideę sam orządu gospodarczego, w prow adzając nie­
dem okratyczny system w yborów  kuryalnych, we­
dle wysokości opłacanego podatku, Niesłusznem 
Jest też tłoczenie przem ysłu i handlu w  jedną for

mę organizacyjną. Mówca wyraża nu&deję, i/t 
II. czytaniu nastąpią odpowiednie poprawłd.

U staw ę odesłano do kom isji. P o  rozpatrzen ia 
szeregu spraw  drobnych przystąpiono do I. 
tania

USTAWY O OCHRONIici LOKATOROWI
Referat wygłosił poseł Z.

Dyskusyę odłożono.

Stiickgold skazany na dwa lata więzienia.
W arszaw a . 11 lu tego. P A T . D ziś w  g o d zin ach  

y ,ieczo rn y ch  zap ad ł w yrok  w  sp raw ie  S tiick- 
g o lda  i tow . S tiickgo ld  zos ta ł sk a za n y  n a  2 
ła ta  w ięz ien ia , 48 m ilia rd ó w  m a re k  grzyw ny, 
300 m ilio n ó w  m arek  po łskeh  o p ła t są d o w y ch  
i p o zb aw ien ie  p ra w a  z a jm o w a n ia  cię h an d lem

Kryzys w przemyśle.
Sin W arszaw a. (Telefonem). Zarząd fabryki „P a­

row ozy" w  W arszaw ie w yw iesił ogłoszenie, w 
którem  zaw iadam ia, że w strzym uje pracę, ponie­
w aż dotąd m inisleryuni kolei nie w błącllo należy- 
tości za dostawy.

Środki zaradcze.
Sin W arszaw a. (Telefonem). W celu załagodze­

nia kryzysu gospodarczego Komitet ekonomiczny 
rady m inistrów  uchaw lił, że niezbędną jest rzeczą 
obniżenie podatku obrotowego do 1 % od ekspor­
tu niektórych artykułów  przem ysłowych, dniej, a- 
by m inisterstw o pracy w najbliższym, czasie wnic, 
sio do Sejmu projekt ustaw y, ograniczający liczbę 
św iat do omniu w roku, w reszcie by obniżono

n a  p rzeciąg  la l  3. D ru g i o skarżony  F ederow lca  
zosta ł u n iew ien n io n y . O sk arżo n y  W ie łb u rsk i 
sk a za n y  zosta ł n a  100 m ih o n ó w  m a re k  g rzy*  
w n y , osk. H e im a n  n a  1 rok  w ięz ien ii i  óO m i­
lionów ' m arek  g rzyw ny , osk. H o ro w itz  ZO U ł 
u n ie w in n io n y .

część podatk#  od w ęgla, używ anego przez hutyt 
fabryki i tp.

Sin W arszawa. (Telefonem). W Zagłębia Dł|« 
browskfem grozi strejk górników z  powoda r*» 
dulccyi płac 6 10%.

I lim m M i im tU iii i
Sin Warszawa. (Telefonem). Krążą wieści, że fk

\ó itos przenosi sw4 działalność z b. M ałopolski 
do Poznańskiego i w tym celu zam ierza sprzedń9 
swej m.ijąlek w W ierzchosławicach, p rzek racza ją  
cy w a ; i p ić  óO.Ow dolarów.
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f Londyn. 12 lutego. PAT, Dziś popolumiu pn 
paz pierwszy w Listery i Anglii obie Izby  p a r la ­
mentu obradować będą w c b w ib , gdy s te ru  
pządu stoi L^bour Party. N azw iększe za in te re ­
sowaniu zw iact się oczywiście na Izbę gm in , 
gdzie premier wygłosi enspose ro z w ija ją c  p ro ­
gram rządu, nad którym Izb a  będzie n as tęp n ie  j

! d ysku tow ać. P rz e m o \ 
będzie sp raw  wewnęT 
p ań s tw a . D eb a ta  n a d  prog  
trw a  p ra w d o p o d o b n ie  dw u  d t 
dów  in i len iem  rz ą d u  p rz e m a w ia j 
k an c le rz  H a la a n e .

a dotyczyć 
granicznych 

.dowym po 
Izbie lor- 

tord

Woina domo■#/?»z powodu Ku-KIus-Klan,
Ikkudyn. 12 lutego. P A T . Z  Nowego J o rk u  

dtonoszę, że ru u h  o rg an z acy i K u -K lu x -K Ian  
przybiera charakter gw ałtow nego  p o w sta n ia , 
którego centrum znajduje się w  m ieście H er-  
xm w  stanie Illinois.

Berlin. 12 lu teg o  P A T . O w a lk a ch  m iędzy  
wojskami am ery k ań sk iem i a  ta jn e m  zw iązk iem  
Eu-K iuxK łan d o n o si „B eriin e r  T g b t“ z N ow e 
go ‘Jorku: W  m ieśc ie  H e rr in  w  s ta n ie  Illin o is  
geozi wybuch wojny d om ow ej z pow odu  za ta r  
gu między pewnym sędzią i d y rek to rem  p o li-  
tgp, pozostającym w k on takcie  z organ izacy ą

K u -K u x -K Ian . Setk i ro b o tn ik ó w  opuśc iło  ko, 
p a ln ie  w ęgla , położone w  pob liżu  m iasta , ab y  
b ro n ić  sędziego, zagrożonego p rzez  po lieyę i 
cz łonków  o rg a n iz a c ji K u -K lu x -K lan . ió  kom  
p a m i m ilicy i obyw ate lsk ie j zosta ło  zm obilizo ­
w an y ch . P o m im o  tego p rzysz ło  do w a lk i w  k tó  
re j 2 członków  K u -K lu x -K la m f  zos-taio zab i 
tych. N a p rośbę g u b e rn a to ra  s ta n u  I llin o is  zo­
s ta ły  w y s ia n e  w ojska zw iązkow e do H e n iu .  
P rzyszło  do  ro ze jm u . O b a w ia ją  się je d n ak , że 
w a lk a  rozpoczn ie  się zn o w u  skoro  w ojsko  o p u ­
ści m iasto .

K u to  w spis o ir ń i  zbrojeń« m  ?fe sic ia  li i  d.
W jzm ą w niej udział rów niei przedstawiciele Usn pi.

i  jUSedefi. PAT. Dnia 12. 2. Neue F r. P re sse  donosi 
edR z^nra: .'Wyznaczona przez Ligę narodów  mię- 
•ĘpW ncdowa kon terenera dla ograniczenia zbro­
i ć  m orskich, k tórej zw clanie zostało uchwalone 
fjEEed tozema la ty  na konferencyi w  W aszyngto- 
|iUe,.ii0e$toC2aaie się w  Rzymie w  dniu 14 bm. Kon­

fe ren c ja  ta  będzie m iała Wielkie znaczenie po ­
nieważ weźmie w niej udział także przedstawiciel 
Rosy i sowieckiej. Celem konferenevi jest przygo­
towanie inaleryaiów  dla wielkiej św iatow ej Kon­
ferenc ji, k tóra się Odbędzie w roku- przyszłym.

Człczerin o zagranicznej polityce sowietów
^ Hotfcw' PAT. Wolff. Cziczerin oświadczył 

i, że u manie de jure przez Anglię 
przed jbneuii państwami ententy bę- 

ii&ało daleko sięgające następstwa; Krok 
Jda wjJynął już na międzynarodowe 
Rząd sowiecki dążył zawsze do zgo- 

kefflferowania w sprawach spornych z 
angielskim, wita tedy utworzenie ko- 

I  która ma się zająć temi sprawami. Wscho 
t  połityka rządu sowieckiego oparta jest na 

latBsaduch i-ych samych na jakich oparta jest 
ianograe zagranica. a. polityka Rosyi sowieckiej

i nie je s t w cale ag resy w n ą . P rzysp ieszen ie  u zn ą  
n ia  sow ietów  przez W ło ch y  by ło  k ro k iem  b ara  
dzo ro zsą d n y m , którego p ozy tyw ne sk u tk i o k a ­
żą się w k ró tc e .ę ^ ^ E j

oiuai. oyo u muiiiimi
W iedeń, PAT. Dnia 12. 2. Neue F r. P resse Cono- 

si z Rzymu: Wedle infom uicyi z kół dyplotna tycz- 
uych na w łoskiego am basadora w Moskwie upa­
trzony jest h r  Jan  Mazoni były poseł w łoski w Bel 
gradzie.

U W W
» iW^rSzawa. 12. 2 PAT. Celem uczczenia pamięci 

prezydenta W ilsona m inisłeryum  wy- 
Btań re łig je y o h  i  oświecenia publicznego wydało 
jiBOgpgrzrdzenie aby w  dniu 2 m arca br. to  jest 
M: uóesiąc po śm ierci śp. prezydenta W ilsona we 
,wszy .fkich szkodach średnich i zawodowych o raz 
poFwstaecimych dla dzieci powyżej lat dziesięciu u- 

ono w  czasie zajęć lekcyjnych k ró tk ie  w ykła- 
fly. na 'teimat działalności W ilsona dla Polski, ze 
szczegółu ma uwzględnieniem  udziału Stanów Zie- 
dnoczomycb w  wojnie, o raz  punktu 13-go deklara- 
cyi W ilsona z dnia 8 stycznia 1918 roku zaw iera- 
Jąęego zasadę niepodległości P o lsk i i  jej dostępu 
ido m orza. N a gm achach szkolnych mają w  dniu 
tym być wyw ieszone tlag i państw owe polskie opu­
szczane do połowy.

OliEYabe [ f& rw s s ia w ie  em lgncyi ^  ADimki
W aszyngton (ŻAT). W spraw ie .emtgracyi do A- 

,meryki podają następujące cy try : W  ostatnich 25 
la tach  od 1899 do 1928 przybyło do Ameryki 
,16,929.187 im igrantów , z których 22% stanow ili 
JWłosi, 10% Ży izi i  2 proc. Niemcy. W  przeciągu 
Więc ostanlego 25-lrcia p rzybyło  do Ameryki 
‘■1,877.066 Żydów. W edle cyfr z emdgracyi pow ror­
nej w ynika, że procen żydów  przybyw ających do 
łAm eiyki i  pozostających tam  w ynosi zaledwie 
8% . W  przeciw ieństw ie do tej liczby im igranci 
k ra jów  północnych przybyw ają ty lko  na krótki 
czas do Ameryki i opuszczają k ra j po zdobyciu 
'średniego maja.tkn. Jako  przykład w  tym w ypad­
ku  mogn służyć Ch.ńcrycy, z których 10% pozo­
sta je w Ameryce a 90% w raca do ojczyzny,

t t  a n s M i  HU z M o m m
n t i R i S i r a .

W aszyngton, 12. 2 PAT. Senat przyjął rezolucyę 
dom agającą się dym isyi m inistra m arynark i Dan­
ii jego .

I-I iiz
w e Francy!.

P aryż, PAT. Dnia 12. 2. Poiradio. Izba odrzuciła 
389 glosam i przeciw  81 w niosek kom unistów doma 
gający się, aby spec ■".•dna komisya złożona z przed 
slaw icieli byłych uczestników wojny przeprow a­
dzała rev. izye zysków przem ysłu wo.iennego. Dai- 
szy ciąg posiedzenia dziś rano.

i u p n a t  Ph c k k  z M e n .
P aryż. PAT. Dnia 12. 2. P o  złożeniu przez vou 

Hoescha m em oryału Poincarem u, prem ier francu­
ski odbył z Hoeschcm konferencje, w której po­
ruszono między innemu sprawrę oaszkodowań. Po- 
incar zaznaczył, że nie odrzuca bynajmniej możli­
wości kontynuow ania w ym iany zdan między F ran- 
cyą a N ierr.am i w  spraw ie odszkodowań, prosił 
przytem  am basadora von Hoescha aby mu zolżył 
n piśm ie szczegóły odnośnych propozycyi memie- 
ckicn. ś

Posłowie r f i o r a i  wnusio lo  slio jtz jij.
Belgrad. PAT. u n ia  12. 2. WBK. W ychodzący w  

Zagrzebiu Ju ta rn y  L ist, dow iaduje sie. że partya  
'Radica odbyła konferencyę, na której postanow io­
no, ż eposłowie chorwaccy przybędą do skupczy-
c y .

Zaledwie 3°/o z ziemi ornej w Palestynie jtilj 
dotychczas w rękach Żydów. 60.00 rodzin, 
żydowskich zamieszkuje nasze dzielnice, jeśli 
zatem każda złoży d z ie n n ie  ty lk o  1009 
Mp. n a  gf* w e , n a  Fundusz Naro* 
d o w y , wówczas wzmocni się znacznie nat4 

stan posiadania w Palestynie.

i i  aresztosaiii
g e n . M acew icza.

V7arszaw a, 12. 2 PAT. W  zw iązku ze śieJztw ea 
jak ie  z ram ienia w ojskow ości prow adzone zos ta ł 
w  spraw ie orgunizacyi P P P . zarządzona pr-sweł 
cyjry ą r rs z t przeciw  gen. Macewiczowl l por. K# 
ro low i MancewiCzow i, przydzielonem u do PKD. V 
Słonimie.

M a  j p w i a u r  marszałka P M i h i .
W arszaw a, 12. 2 PAT. W  zw iązku z notaitką, ktj 

ra  pojaw iła się w K ur jerze Porannym  z* dinla i 
bm. pod tytułem : „Spraw a inw igilacyi marsZałln 
P iłsudskiego-1 m in isterstw o sp raw  wojsk, komu 
nikuje, iż w przeciągu bież. tygodnia 1 ędzie w m e 
siony akt oskarżenia przeciw  por. Błońskiem u y 
złożenie fałszyw ego meldunku. P o r. Błoń siu za 
w ieszony został w  czynnościach.

Wl̂ EZM! 21... M l  2 W .
Sin W arszaw a. (Telefonem). B soainbelan pu 

pieski, kandydat do Sejmu z lis ty  8 p. Stanisław 
G rabiński, został wykluczony ze zw iązku ziemisu 
w Łowiczu za... handel z Żydami.

Hic m P W - i  akcyzy n enkier.
Sin W arszaw a. (Telefonem). Dowiaduję się. it 

pogłoska o mającej nastąpić podwyżce akcyzy za 
cukier z 30 na 55% jest niepraw dziw a, OJnośns, 
podwyżka zależy od uchwały Sejmu.

Zniżka t e  i i M u n k  na t e k n .
Katowice. 12. 2 PXT. „P olak" donos): Kom isya 

pojednawcza i arb itrażow a w ydała orzeczenie o* 
piewające, że od dnia 12 lutego br. aoiychczasows 
zarobki i dodatki robotników  w górnictw ie i  h u t 
nictw ie należy obniżyć o 10%.

CiEeCda lo n d y ń sk a .
Londyn, 12. 2 PA T O tw arcie giełdy. Radio. N< 

Jo rk  429.43, F rancy  a 9487%, Belgia 109.05, Wio- 
chy 9837, Szw ajcarya 2471, H iszpania 337) %. Por­
tugalia  187, H olandya 1149%, Dania 2587%, Nor­
w egia 3207%, Szwecya 1637%, H elsingfots 171.75, 
Niemcy 19.500, A ustrya 305.500, P ra g a  14800, At»> 
ny 247.50, B razylia 675.

G iełd a  p arysk a .
P aryż, 12. 2 PAT. O tw arcie giełdy. Radio Lon­

dyn 94.95, Nowy Jo rk  2210, Belgia 87.09, H iszpa­
nia 281, W łochy 96.25, Szw ajcarya 383.50, D ania 
357, Holandya 825, N orw egia 297, Szwecya 577, Ru­
m unia 11.15.

G iełd a  n o w o jo rsk a .
Nowy Jo rk , U . 2 PAT. K urs dzienny 4% % . P rze 

kaz na Londyn 430.25, przekaz na Londyn na 60 
dni 427.12, P rzekaz na P aryż 455, na A m sterdam  
37.35, na Kopenhagę 16.03, na P ragę  2.91, na Ber­
lin w  płac. 21%—22%, Srebro  zagrań. 61718.

Oficyalny kurs franka złotego w dniu 13 bm. 
1 30.0,000.
Dalsze telegramy giełdowe na stronie 7-m ej.

ŻYD. UNIWERSYTET LUDOWY „TAKb UT",
B rzozow a 5.

Dziś środa M. P fe ffe i: „Od w aloryzacyi do no­
wej waluty*.

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO.
Środa: „C arew icz Aleksy".
Czwartek: „Świerszcz za kom inem ".

TEATR BAGATELA.
Środa: „Chimery".
C zw aitek: „Chim ery".

„OPERETKA.".
Środa: „Księżniczka czardasza".
C zw artek: „K atja tancerka". , -

REPERTUAR KIN
WANDA: „Dzieje jednego grzechu".
REDUTA: „Syn szabana".
SZTUKA: „Rom ans księżniczki de V aIols'\ 
WARSZAW A: „Indyjski grubow iec".



Nr, S7 „NOWY D7.li czwartek 14 lutego. brr. S

M a k i  N o r d a y .
K raków , Ki lutego.

(isj 22 .stycznia b r. m in ą ł ro k  od zgonu  k a -  
k s a N o i  d a lia . P ie rw sza  roczn ica  Jego  śm ierci 
mijięjta be,z ec h a  w  św ieeie sy o n is ty czn y m , to  
t tż  cipo bfąd  t t n  obecnie nap raw ie . K ra jo w a  
o rg an iz ac y a  syon is tyczna  p rz y s tę p u je  obecnie 
d o  u rz ą d z e n ia  obch o d u  te j roczn icy .

OatahUfc la ta  życ ia  M aksa N o rd a u a  s ta ły  się 
d ia n  tra g e a y ą . N iety iko  n a  tie p rzeżyć o sob i­
s tych ;, a le  ró w n ież  z p o w odu  p rzem ian , ja k ie  
byoriizm  po lityczny  p rzech o d ził z cb rr ilą , gdy  
z okresu  h a se ł i p o s tu la tó w  w szedł n a  drogę 
real^gaćyi. P rz e m ia n a  m a k sy m a liz m u  sy o n is ly  
eZuptju, ucieleśn ionego  w  ż ą d a n iu  i n ad z ie i p a ń  
StWa żydow skiego , — w ru c h  ew o lu cy jn y , k tó ry  
zad o w o lić  się m u s ia ł po w o ln ą  rea lizacy ą  s ie ­
d z ib y  n a ro d o w ej by ł ciosem  d la  M aksa N o r- 
ęteua W szy stk o  ab o  nic , oto by ło  h as ło  n a  któ- 
re m  sK tw aw il się bó lem  se rdecznym  M aks N or 
d ąu . Z d a ła  s to jąc  od p ra c y  po litycznej, ow iany  
b y ł M aks N o rd a u  w y o b ra ż e n ia m i w y h o d o w a­
n y m i w  sw ej w łasn e j p rac o w n i m yślow ej N ie­
m i tylKo żył i ch c ia ł je  w idzieć u rze czy w is tn io -  
n e m i n a  ek ran ie  życia. R ealizacy a  sy o n izm u  we 
fo rm ie  .p a ń s tw a  żydow skiego  b y ła  d la ń  ekspia 
c y a  że s tro n y  lu d ó w  ch rz eśc ija ń sk ich  za  k rzy w  
d y  w y rz ąd z o n e  n a ro d o w i n aszem u  w  c iągu  
dziejów . N ie chc ia i, by  ek sp iac j a  ta  b y ła  poło- 
w iężn ą , w jk o sz la w io n ą . N ie m óg ł się pogodzić 
z w y p ad k o w ą ży c io w ą i ten  b u n t s ta l się ź ró ­
d łe m  jeg o  opozycyi.

P rzypom inam y  sobie, ja k  d u m n ie  b rzm ia ła  
n ieste ty  n ieziszczona w iadom ość, k tó rą  z p o ­
czątk iem  ro k u  1919 p rzy n io s ły  gazety, że P a le­
styna  o bw ołana  zos ta ła  sam o d zie ln ą  rep u b lik ą  
a M aks N o rd a u  je j p ie rw szy  p rezyden tem . Byt 
to n ieste ty  sen ty lko, w yśn iony  w  głębi u m y ­
słów  p o d o b n y ch  do  N o rd au a . O d ow ej ch w ili 
p ra c a  po lity czn a  i g ospodarcza  s jo n iz m u  idzie 
n ap rzó d  sz lak iem  p rzy z iem n y m , to ru ją c  sobie 
d rogę w śród  gęstw iny  przeszkód i zapór, ł a ­
m ią c  trudnośc i, które w yolbrzym iał-'- p rzez w ie 
kow ą b e z c z y n n o ść 'd z ie s ią te k  poko leń  ż y d o w ­
sk ich .

M aks N o rd a u  d o  tej p rac y  n ie  b y ł zdolny . 
P ra g n ą ł  cudu , on, k tó ry  tak m a ło  w ie izy ł w  d o  
b re  in s ty n k ty  ludzkości- A że życie cu d u  tego 
n ie p rzyn iosło , w ięc p o g rąży ł się w  goryczy, 
k tó ra  ja d o w ilo śc ią  sw o ją  n ie jed n o k ro tn ie  
w b rew  jego w oli ru ch o w i szkodziła .

N iem nie j je d n a k  Jego gó rny  sen o p ań s tw ie  
ż.ydowskiem w y śp ie w a n y  n a m  v. / y stk im  z. n a j 
głębszego z a k ą tk a  serc, nie m a ją c y c h  odw ag i 
pod lodow ałem  do tkn ięciem  życia w ydobyć ży ­
czenia swego w  pełni i giośno,’ pozosta je  d la  
n a s  testam en iem , k tó ry  kiedyś szczęśliw cze od 
nas pokolen ia będą m u s ia ły  ziścić n a  fu n d a ­
m e n ta c h  ciężk iej i żm u d n e j pracy, k tó re j d o k o - 
n u ją  poko len ia  obecne.

I  w ted y  M aks N o rd a u  w ejdz ie  w  try u m fie  do  
P a n te o n u  żydow skiego.

u B L iW n i l

N a h u m  Soko t e w  o  W i l s o n ie
juondyą. (.ŻAT.) Prezydent Egzekutywy syoi.i- 

s  tycznej Nahum Sokołow, k tóry  s ta ł na czele dele- 
g^cyŚgżiydętwskiej podczas zaw arcia  trak ta tu  wer- 
,sftl$kiego i był jako  tak i w  scisły n kontakcie z by­
łym  prezydentem Ameryki ośw iadczył p rzedstaw i­
cielow i ŻATu o W ielkim Zm arłym  co następuje.
KNafód żydow ski s irac ił w  Zm arłym  prezydencie 

■szczerego przyjaciela i praw dziw ego człowieka, 
k tó ry  s ta ra ł się sta le  łagodzić bóle Żydów w go- 
lu sie  i pom agać do w ybudow y narodow ej siedziby 
'Żydowskiej w  Palestynie.

-Podczas wojny św iatow ej, a także i po wojnie 
W ykazał W ilson w ielkie zrozum ienie dla proble­
mów żydowskich i w zw iązku z jego dem okratycz- 
uenti zapatryw aniam i popierał w szystkie zamie- 
irzenia, zw rócone ku umocnieniu stanow iska Ży­
dów. Czyny jego w  stosunku do Żydów nie były 
wynikiem  ty lko  polityki lecz w ewnętrznego, czyste 
gę pragnienia pom agania uciskanem u narodow i.

Trzy najw ażniejsze rzeczy, k tóre naród żydow­
ski uzyskał bezpośrednio po w ojnie narodow e o- 
drodzenie w  k rajach  Europy w schodniej, trak ta t 
w  sp raw ie  m niejszości narodow ej i m iędzynaro­
dow e zagw aran tow anie udbudowy narodow ej sie­
dziby żydowskiej w  P alestynie — należy w  w yso­
kim  stopniu zawdzięczać Ameryce a w pierw szej 
lin ii jej prezydentow i W uodiow ow i W ilsonowi, któ 
ry  był dobrze oDnnajomiony z tymi problem ami. 

Podczas konferencyi pokojowej w yzyskał swój

wpływ, by nie pozwolić w ysiedlać Żyaow z po 
szczególnych krajów . Pamiętam, kiedy in terw e­
niowałem  w takiej sp raw ie  u senatora Fotka, któ 
ry był sekretarzem  W ilsona w Paryżu, ten inter- 
w eniuw ał natychm iast bez porozumienia się naw et 
z p ezydentem, oświadczając, że może to  uczynić 
bez zapylania W ilsona, ponieważ jest pewnym, że 
lak postąpiłby i On W historyi żydowskiej osta­
tnich lat pozostanie W ilson tą w ielką osobisto­
ścią, jedną z niewielu w śród polityków, którzy 
szczerze w ykazali praw dziw ą pi zyjaźń w  stosun­
ku do Żydów

Jego ogólne zasługi polegają nietyiko na s tw o ­
rzeniu b ig i narodów, lecz na tem, że jemu należy 
zawdzięczać, iż trak ta t w ersalsk i został w  len a 
nie inny sposób zredagow any. W ilson przybył do 
Paryża, ze sw óją: wielką, ideą powszechnego poko­
ju  między narodam i z ideą, inspirow aną przez bi­
blię i jego religijne uczucia, Z wielu z tych Met 
m usiał zrezygnow ać a jednak w płynął przecież 
na konferencyę, hy okazała zrozumienie dla zwy­
ciężonych. Jemu też należy zawdzięczać, że m anda­
ty m ają być pod kon tro lą Idgi narodów.

Żydzi całego św iata okryli się razem  z naro­
dem am erykańskim  żałobą z powodu stra ty  tego 
w ielkiego szlachetnego polityka, k tórego praca 1 
idee w iele pomogły do odrodzenia narodow ego 
Żydów.

asm

k o n f e r e n e y a  w  A m m a i i ia .
Jerozolima. (ŻAT.) Ma bankiecie wydany m

rrzez króla Husseina na cześć Herberta Samuela 
jego małżonki, w którym wzięli udział przedsta­
wiciele Arabów palestyńskich i Żydów w osobach 

naczelnego rabina Jakńbu Meira, Dawida Jellina 
i  Colon-ęlla K i'ha omawiano sprawę porozumienia 
arabsko- żydowskiego. Do żadnych rezultatów nie 
doszło. Z kół rządu Transjordanii postawiono 
wniosek proklamowania króla Abduli, królem 
Palestyny, na co przedstawiciele żydowscy natych 
m iast kategorycznie oświadczyli, że wniosek taki 
stoi w spiząoznowci % narodowymi interesami ty- 
(towskmi.

Dwu dni pobytu sir Herberta Samuela w Ama- 
me były pónwięeone omawianiu traktatu hedżaskie 
go j \y pwiązfcu z nim były prowadzone między kró 
Jpm p u ^e jp em  a Wysokim Komisarzem bezpośre­
dnia pertraktacye.
'i Po baekierfe powróciła żydowska dniegacyn

w Pflnlwft^rn Cęł*riiiMr>*M *̂1 Ja***yrr\1in*?va

Delegiua ftralidw eiBuda^olgia
Jerozolim a. (ŻAT.) A rabska p ra są  w  Palestynie 

w yraża sw e niezadowolenie, że sposobu przyjęcia 
arabskiej dełegacyi przez k ró la  H usseina i jego 
m inistrów . A rabska gazeta „El K aim el“ żąda od 
arabskich delegatów  oyło«z»uia w pismach a ra b ­
skich swego niezadowolenia. Redaktor tej gazety 
p rzesiał do kró la H usseina następujący telegram : 
„W ierzyliśm y, że Amman jest m iastem, przyjmu- 
jącem gościnnie tych, któi zy przybyw ają powitać 
kró la Husseina. Czy praw dziw ą jest wiadomość, 
która nas doszła o  złetn obchodzeniu xsję z przed­
staw icielam i A rąbów  palestyńskich ? P rosim y o  o- 
głoszenie otidyalnego kom unikatu o tym skandali­
cznym fakcie.

Karapama antyżydowska w Iraku
Jerozolim a. (ŻAT.) Gazety a rn tsk ie  wychodzące 
Bagdadzie w ystąpiły ostatnio z ostrym i artyku­

łam i przeciw ko żydom  mieszkającym tv Iraku, o-
. pfrn -ło  v-ł' ,At - - "O1 'mH yft <0o JT? |

W [ P i t k  stłg iD je  i U i t i i i j i  i d i t s i i i i i J i
J e r o z o l i m a  (ŻiiT) Prof. P ick  p rz e w o d n ic z ą c y  Mi 

zrachi członek Egzekutywy palestyńskiej, ustąpił 
z Egzekutywy, m otyw uj®  krok swój zmniejsze­
niem budżetu dla instylucyi mizrach (stycznych W 
Palestynie.

Jak  się dowdaduje przedstaw iciel ŻATu posta­
now iła Egzekutyw a juz wcześniej znacznie zmniej­
szyć budżet dla instylucyi palestyńskich, co zosta­
ło przyjęte przez kongres, W zw iązku z tem Egze­
kutyw a zaw iadom iła federacyę „M izrachi1 , że tak­
że suma przeznaczona dla rjcn  będzio prop^reyo- 
nalnie zmniejszona. Prof. Pick nie zgodził się na 
to i ustąpił.

FeliaS Wat&ofB i Ń f e  tfu f a l t s i m
New Y ork (ŻAT). Feliks W arnurg , znany ban­

kier żydowski i przewodniczący „Jo in tu“ w yje­
chał tymi dniam i do Palestyny. O statnio dziwio­
no się, że w śród  podpisów  na zaproszeniu na kc*n- 
fe.encyę w  spraw ie „Jew ish  Agency“ w  Amery­
ce nie w idniał podpis F eiiusa W arburga. T eraz 
podróż W arbu rga jo  Paiestyny •Wyjaśniła przyczy 
nę braku  podpisu W arburga.

V Palestynie tanieje.
Jerozolim a (żA T). W  przeciw ieństw ie do w zra­

stan ia drożyzny w kri.jaob Europy daje się w  P a­
lestynie zauw ażyć znaczna zniżka cen; Przyczyną 
tej zniżki są wielkie zapasy, k tć re  poczynkoro w. 
czasie, kiedy było jeszcze tanio i silna konkuren- 
cya. Ogółem ceny zniżyły się w  roku 1923 o 15% 
w stosunku do roku 1922 u o 33% w  porów naniu 
z cenami roku 1921.' W  grudniu ub. roku spadły 
ceny śioków  żywności i opału o 15%.

sum t r i  »  -  t~ m  liliTT— i

Zy«i« polityczna.
S S m e s  p i i w  M u b  i  W am ir.8.

W piątek, dn. 15 lim., przybę do W arszaw y 
ministrowie spraw zagranicznych państw  bałtyc­
kich : Estonii, F inlandyi i L o t./y  na zapowiedziAną 
tu Konferencyę Daitycką.

Tego samego dnia przybędą rów nież do W arsza­
wy posłowie polscy, akredytow ani, w  Helsm gfor- 
cie (p. T. Filipow icz), Rydze (j>. Lados) i F ew l«  
(p. Dobrzyński), którzy także uczestniczyć będą wi 
konferencyi, k tórej przedw stępne posi< i/eaiie celem 
ustalenia porządku onrad, odbędzie się w łaśn ie <L 
15 bm.

W łaściw e zaś obrady konferencyi rozpoczn i  się  
pod przewodnictwem p, m iiaa lrą  Zam oyskiego w  
sobotę dn. 16 bm. ^

FOSIEDZUiNIB SEJMOWEJ KOMI^Yl DLA1 X 
SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Przew idują, iż dzisiaj odbędzie się poabdLzcbifa 
sejmowej komisy i spraw  /agrauicznyćh, na któ­

rym m inister, p. M. Zam oyski, w ygłosi espoąe «  
swych planach politycznych oh najbliższą pczjr- 
szłość.

m

M a  i n  min i m  i Kitka.
Do Najwyższego Sądu W ojskowego w płynął aątrą 

jego czasu proteot przeciw w yrokow i . ajskowegó 
Sądu Okręgowego, który uznał sjuszność egzAku* 
cyi z w yroku sądu  pniowego w P łcck n  W 
inw azy i” bolszewickiej 1920 r., wykonanej na oso­
bie tam tejszego rab ina Szapiry.

Akta tej spraw y wskutek, protestu  poW yłazega 
przesłano już do kancetarj i Sądu NajwyższeflO, 
icancfclarya zaś w ręczyła je  N ajw yż.z tj Prokuratu­
rze wojskowej

Możiiwe jest, że w  końcn bm. Sąd Najwyżezyi 
rozw ażać będzie już tę spraw ę.

ANNA x
B łp .

CINTBACHTAW

ZAWOZN1KOWA
* 9 t»  gntmyM iBW Ąg  

*m»rt9 w S t w  !»** •* aUMficłi i u i t o  
r*  ci *t*hs rtn. r r i  i w u y  JM SB.

Przewiezienie zwłok i pogrzeb na c h ie n  
tar z u  żydów  sk im  w PodgÓFjtn o d b y ł Słę 
iw niedzielę, dnia 10 lutego *034, o  fszem  
izay. iadamia w smutl.u po^oełala

R o N silli,
'w n g r



Sir. 4 ,,NOWY DZIENNIK" czwartek 14 lulce/o. N t  37

* 6 R Z Y '3 y .

PoSar i Z lo ty .
(Powiastka do Sztambucha p. Grabskiemu).

Raz kotek byl choiy  i  leżał w łóżeczku.
I p rzyszedł kot doktor: „jak sit; masz ko

t e r z k u ? "
„Źle bardzo i  łapkę w yciągną! do niego..."

Raz D olar zaniem ógł 
I bardzo był chory,
Nie mogły mu pomóc 
N ajlepsze znachory.

On, dawniej tak  ufny 
W  sw e siły fanfaron,
/.m izerniał i  wychudł 
Ot w p ro st na . . .  m akaron!

Przyjechał doń Złoty 
Do Nowego — Yorku,
Stuk stuk do D olara:
„ Jak  się masz am orku?"

„Źle bardzo!" i  łapkę 
^Wyciągnął do niego,
„Jak  ja  dawniej ciebie 
Dźwignij mnie kolego!

Dnm pół republiki 
Nfre poskąpię trzosa,
Byłem poczuł znowu,
Co to  zono ./a  hossa . . .
Zw rócę ci H allera 
I Paderew skiego,
% ty  się ulituj 
Nwdemną kolego!"

. *Me Zsoty k iw nął 
P ap ierow ą głcw ą:
„I ja  mój kom anie 
Czuję się jałowo,
Bo z teui mojem walo- 
Tyzacyjnem ciałem,
Nie cieszę się w^ale 
Zdrowiem  Hakiem trw ałem .
Odkąd mi pan Grabski 
filarki j jadać każe,
T ac W dogach osłabłem,
Im Joż ledw ie łażę.

B S I  5  Z o b a c z c Ł  p r z e p ię k n e  a rc y d z ie ło  f i lm o ^ e , k tó r o  
™  ■ B E la *  ■ E e r l l w f W B w a  n a  w s z y s tk ic h  s w ą  n ie w h iz ia n ą  d o ty c h c z a s
w s p a n ia łą  te c h n ik ą , r e ż y s e r y ą ,  o g ro m e m  sc e n  m a so w y c h  i s e n z a e y a m i w y w o ła  z d u m ie n ie , 

z a c h w y t i ro z k o sz . T y tu ł  te g o  o lb rz y m ie g o -a rc y d z ie ła

Remarss De Wetois ;
dramat senzacylny w Kinoteatrze „Sżtojcą1*, uSica  J a n a  6.

W  ( i i  raipu pnetim i l M  l w i m i .
Pfóerifćw .cnie ęjreE urotcra.

! g.*rie się pokażę,Ha targu, w jcawiarm, 
Mówią, że wyglądam 
iWeiąż marniej i marniej!
Ber dobrej wyż srld,
Nie dzisiaj nio wskórasz; 
.U em trza mnie karmić, 
:2ło4o to  mój furażl
łniłacyjnej grypy,
Czuję kolki zdradne,Ty leżysz już bracie,
‘Ja aa chw ilę padnę! Koren

P iąty  dzień rozpraw y rozpoczął się dodatkowemi 
w yjaśnieniam i ekspertów , ńclzieianemi na specyal- 
liie zadaw ane pytania stron. Po rozpoznaniu nas tę 
pnie dowodów rzeczowych, p roku ra to r w nosi o 
rozszerzenie ekspertyzy przez zestaw ienie rachun 
ków w ypłat i  kursów , co sąd uwzględnia. P o  na­
radzie, k tóra trw a ’a do godz. 7 wiecz. biegły Pe- 
retz ogłasza jednom yślną opinię biegłych, którzy na 
podstaw ie w szystkich zestaw ień w ypłat stw ierdza 
ją, że firm a Konrad Stiickgold w  Gdańsku była 
więcej zain teresow ana w  banku „Federow icz i 
Stuekgold" niż osk. Adolf Sluckgold.

Po odczytaniu protokołów  z oględzin dowodów' 
rzeczowych, sąd o godz. 8-ej wiecz. ogłosił śledz­
tw o sądowe za ukończone, poczem glos o trzym ał 
oskarżyciel publiczny p. p roku ra to r Walfisz.

Przem ów ienie sw e rozj oczął p. p roku ra to r od 
stw ierdzenia znaczenia ustaw y z Jn. 20marca ub. 
r. o obrocie dewizami.

W  sprzedaw aniu na w ielką skalę przez Stiick- 
golda —  już po 12 m arca czeków i przekazów  
płatnych zagranicą, prok. W alfisz widzi a rb itra  
żową działalność oskarżonego, który korzysta jąc z 
różnicy kursów  w  różnych krajach dążył do osią­
gnięcia z tego zysku, co jako zdolny ązlowiek osią­
gał.

Analizuiąc szczegółowo m ateryał dowodowy w 
spraw ie i om aw iając w ielkość w iny każdego z pod- 
sądnych poszczególnie, prok. W alfisz na p ierw szy 
plan w ysuw a osk. Stiickgoida

O m awiając w inę osk. Federow icza p rokura to r 
podkreśla jednak, że przy 5 proc. nie jest się spól- 
nikiem w przedsiębiorstw ie, ale raczej na pensyi.

Zdaniem prokura to ra  z Federow icza robiono u ży ­
tek tylko wówczas gdy nazw isko jego okazałe się 
potrzeb; cm. ‘

Popierając w  stosunku do Federow icza oskar­
żenie, p roku ra to r uw aża jego działalność Za naj­
mniej szkodliwą.

W działalności W iełburskiego p roku ra to r w idzi 
świadome porozumienie się ze Stuckgołdęm. Wi­
na jego w praw dzie jest mniejsza od w iny Stiiokgol 
da, ale zasługi m ają jednakowe.

Co do osk. Heim ana, którego do w szystk iego . u- 
żywano, nie widzi p roku ra to r w nim najw iększego 
w inowajcę w nosi o w ym ierzenie mu łagodniejsze­
go wyroku.

Po omówieniu następnie strony praw nej proku­
ra to r  W alfisz podkreślił, że należy spraw ę osą­
dzić spokojnie i objektywnie, odrzucając w szyst­
kie niezdrow e senzacye i w ybujałe w yobrażenia.

Z kolei udzielono głosu obrońcy Stiickgolaa 
adw. E ttingerow i.

Nie była to  szablonowa mowa adw okata, lecz 
w ystąpienie om awiające spraw ę Stuckgoida ,. i 
Ile ogólnej oceny ustaw odaslw a skarbow ego o raz  
isto tn tj działalności nadkom. W iskowskiegu W w  
bec spóźnionej pory, nie możemy niestety podać 
szczegółów tego przem ów ienia, a ograniczym y silę 
tylko tw ierdzeniem , że w yw arło  ono silne w raże­
nie na słuchaczach, stając się jedynym tem atem  
ożywionych rozmów, opuszczającej salę, licznej pu 
hliczności.

Przem ów  lenie swoje kontynuow ać będzie mece­
nas E ttinge. na posiedzeniu dzisiejszem. k tó re  
rozpocznie się o godz. 11-ej i ano.

Ostatri dzień procesu Lednicki-Wasilewski
Dla uzupełnienia całości obrazu lego nad w yraz 

interesującegcf procesu podajemy dziś spraw ozda­
nie końcowe, mimo iż w czoraj już podaliśm y w y­
rok  zapadły.

W czoraj późnym wieczorem zakończone zostały' 
rozpraw y sądowe i wy rok ogłoszony został o go- 

• dżinie 4 popoł.
P ierw szy  z kolei zab ra ł głos obrońca oskarżo­

nego red. W asilew skiego adw. Kijeński, podkreśla 
jąc na wstępie, że istotnie to  „nie jest proces poli­

tyczny", lecz proces między d ^ o m a  ludźmi. Dziś- 
gdy mamy sw oje państw o — mówi obrońca — mu­
simy czuwać, aby n a  stanow iskach kierów niczycb 
nie znajdow ali, się ludzie, którzy  w  najm niejszej 
m ierze byli poszlakowani. ■

Red. W asilew ski podjął się p rzykrej ro li o s trze ­
żenia społeczeństwa przed Lednickim, k tó ry  piął 
się na w ysokie stanow iska, a w  pojęciu Wasilew-: 
skiego dał dowody zdrady.

Zdaniem obrońcy w szystkie dowody pisemne zło

X  Ł  BBS, GtORION.

Pęknięta struna.
. M iasto, w którem  się nasza opowieść zdarzyła 
/jest Jednem, x okręgow ych U krainy. Idąc po mo- ioaą prowad&ącyna do m iasta, lub m ijając młyny, 
.m is i s ię  ciągłe ppąć w  górę. W szystkie ulice pro- 
[W adzą podi górę, jeden dom przewyższa drugi, całe 
ilcłt rzędy zda ją się p iętrzyć nad sobą: W szystko 
p row adzi ku centrum  m iasta, gdzie znajdują się: 
flanek , ratusz , w ielkie sklepy i szynkownie, znana 
S tara synagoga i  dom m odlitw y Rabiego cudotwór- 

pĘTj z  Tałny. Stąd skręciw szy w  bok, dostajem y się 
tao now-cj części m iasta z jej ogrodann i bu lw ara­
m i, V( k tó re j m ieści się piękny, opiewany park  
CSofżk !W n a  vej dzielnicy m iasta m ieszkają staro- 
liSta i  bogacze m iejscowi, zaś tam  gdzie się obie 
4fedełnice zlewają, znajdują się w ielkie budynki jak  
poczta, K asa miejska, w ieża z zegarem , którego 
Mderzetnij oznajm iające mieszkańcom czas, słyszy 
fc_łe m iasto. W szędzie panuje ruch, ludzie b iegają 
t  tłoczą się, dorożki turkoczą po bruku, w ielkie 
WOzy przejeżdżają obładow ane różnorakim  tow a- 
H ą  Każdy dzień jest jakby  ja rm ai kiem. Z małych 
luiasteczek i w si przybyw ają Żydzi i  chłopi; każ­
dy kupuje lub sprzedaje, coś faktorzy  z  laseczkam i 
k ręcą  się w śród nich niecierpliw ie. W ędrow ni han 
'■dtoo-ze, po najw iększej części i r łodzi chłopcy wy­
chw alają na głos sw e orzeźw iające napoje, ob- 
watrz m k' ,  i  kiszone jabłka. Szynkownie są prze­
pełnione, w szędzie stoją olbrzym ie sam ow ary, peł­
ne w rzącej wody, M oskale z rozw ianend czupryna­
mi nalew ają  herbatę. Ślepi żebracy siedzą skuleni 
na ziemi, g ra ją  r a  lirach, śp iew ają nabożne i iieśnL 
«  pszed nim i stoją pstre mis1:! drew iuane na datki.

Nagle przem aszerow uie oddział żołnierzy z muzy­
ka, a mtodzi i starzy biegną za nimi. Zegar miejski 
w ybija dw unastą, w e w szystkich kościołach poczy * 
nają dzwonić.

/K to  tego m iasta  nie zna, ten nie wie co to znaczy 
w ielkie miasto! A gdy w ieczór zapada, zapalają 
się na w szystkich ulicach m iasta la tarn ie , okna 
domów ja rz ą  się od św iatła i  zapomina się, że to 
noc. Gdy deszcz pada, to  b ruk się tylko świeżo 
zmywa, a po kw adransie  znów w szystko suche — 
aż miło.

Skręcając od mostu na praw o, ulica ciągle spa­
da, dom leży pod domem, a jadąc m usi się cugle 
koni silnie w ręku dzierżyć, by się nie spłoszyły. I 
P rzestrzeń  jest pusta i  mało zabudow ana; domy 
częściowo zapadłe. Okolica ta  jest jakby miej 
soem dla siebie. K to przybyw a z zewnątyz do m ia­
sta, nie przechodzi w cale przez tę dzielnicę. N aw et 
z m iejscowych jest w ielu takich, k tórzy tej drogi 
nigdy nie przebyli. Gdy ktoś w  J- 0  okolicę zabłądzi, 
s ta ra  się ja  prędko przejść, bo zdaje ruu się iż na­
wet w  najjaśniejszy dzień nie jest chodzenie trm  
pozbawione niebezpieczeństwa. T akie w iażen ie  
sam otności ogarn ia  człowieka. Tu jest przytułek 
dla w id u  złodziei, i  sztimowin miejskich, za ja ­
kich oddawna rzeźnicy, furm ani i trag a rze  ucho­
dzą. Dzielnica ta  ma też swój w łasny szpital dla 
ubogich, łaźnię i  bóżnicę. P rócz wyżej w spom nia­
nych m ieszkają w  tej części m iasta jeszcze sław ny 
kan to r mający postępowe córki, muzykanci — 
gryw ający  na ubogich i  bogatych uroczystościach 
weselnych.

P rzy  tych m uzykantach chce sie dhiżej z a trz y ­
mać. gdyż o nich opow iada ta  historya. Początko­
wo znano tylko imię skrzypka Rubena, o którym

wi< dziano iż g ryw ał przed arystokracyą żydow ską 
i szlachtą polską i  b ra ł za każdy w ieczór IW  
rubli. Rubeu był to złotow łosy i żółtobrudy Żydo- 
wina, noszący się z pańska, a k tó ry  — jak  zw ykle 
muzyKanci stosow a! się  do nowoczesnej)1 mody* 
Skrzypce m iał — istne pudełku zaczarow ane. Zda­
w ało się, żn jeżeli się ich ty lko dotknie, a same g ra  
ją. Jego słuchać - gdy sobie pofolgow ał - było rozkO 
szą. Pozatem  zwykł był się ham ow ać i g rać  tak, jak  
sądził, że będzie przez lud zrozum iany; lecz gdy 
się tylko zapom niał — szaleli ludzi-, z radości. O- 
pow iadano o nim iż g ra ł ra z  na wbadu- na k tó rem  
między gośćmi byl jeden d* nuacyant zaproszony, 
tylko z obaw y. Ruben puścd wodize swej lau tazy i 
i g ra ł tak, iż ten szubraw iec wzruszony dc g łębi 
zm ienił sw e postępow anie i  utai się zupełnie in­
nym człowiekiem. Już w  m łodości w rozono Bubo- 
nowi, iż sw ą g rą  św ia t zagarn ie  — to  się też spra­
wdziło. Jego sław a rozeszła się daleko poza mia­
sto  rodzinne, trzydzieści m il w okół wlecL .ano a  
I m  i ziuaąo- jego imię. N ie było żadnego dobrze sy­
tuow anego człowieka lub szanującego się obywać 
teła, k tóryby  w ydając sw ą corLę za mąż, nie po* 
w ołał Rubena jako muzykanta na wesei" Bvlo Uf 
rodzajem  doLrego tonu ucii szyć gości g rą  Ru pena. 
N aw et ci, którzy powyżej uszu grzęźŚ  w długach, 
natężali się i robili co było w ich mocy by  sobie 
tę przyjemność spraw ić. A gdy ojciec ny ł skąpy i  
oszczędzał tych stu rubli, p łakała ńarzer zona taki 
długo aż ją zapewnił, iż  Ruben g rać  będzie na je j 
weselu Raz gdy posłano dopiero w  os t-itniej obwi­
li po niego specyalrięgo posłańca — on  w  za:Aęj>» 
stw ie posła ł swego ucznia, lecz narzeczona ośw iad 
czyła, że nie pójdzie do ślubu dopók’ Ruoen g rad  
nie będzie. Dok. nastąpi*
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sądowi świadczą, ż_e oskarżony miał ku temu 
^ s z e lk ie  podstawy.

D rugi obrońca red. W asilew skiego ad w. Za­
błocki, zaczął od uwagi, że p. Lednicki nie zakła­
dow i! się jak  w ielką krzyw dę w yrządził uarodo- 
iWi poiskiemu przez swój nieoględny, nieopaczny 
«zyn nie pozw alający na tw orzenie się w ojska pol­
sk iego , poczem przeszedł do szczegółów spraw y, 
domagając się w  końcu zupełnego uniewinnienia 
redaktora W.

Na to  przedstaw iciel oskarżenia adw. Rudziń­
s k i  W gorącem przem ówieniu dowodził, iż cały 
gm ach oskarżenia Lednickiego — oskarżenia b ę ­
dącego źródłem złośliw ego oszczerstw a ze strony 
ired. W., runął i że każdy obecny na przewodzie 
sądowym , po w ysłuchaniu go, nie mógł p rzyjść do 
innego  przekonania jak tylko do tego, że red. W a­
silew sk i działa ł w  ciągu la t 5-ciu tak jak jego 
obóz czynił — to jest oczerniał.
‘ Czas nareszcie by sąd położył k res Bezwstyd­
nym napaściom  na ludzi uczciwych i zasłużonj ch. 
. N astępnie replikow ali dalej adwokaci ńraiarow - 
Bki i N agórski, zw racając uwagę, że odnosi się 
?Wrażenie, iż pp. obrońcy redaktora w cale nie słu­
cha li okoliczności ujawnionych na przewodzie 
sądowym . Dla przeciw ników  istnieje tylko artykuł 
,W ,,Gazecie W arszaw skiej" i oszkulowany w  nim 
H-eJnlcki, a  p^za tern nic nie widzą, żadne dowody 
nie są dla nich m iarodajne choćby pochodziły od 
.św iadków  najdostojniejszych.
* Tu jednak 3-eh dróg niema — mówi adw 
Śm iarow ski — albo Lednicki był zdrajcą — albo 
red; W asilew ski jest złośliwym  oszczercą.

W końcu rzecznicy oskarżen ia żądają kary  dla 
oszczercy w imię p raw a i spraw iedliw ości.

Przem awia} jeszcze później krótko p. Lednicki. 
S tanąłem  — m ówi — przed sądem jako św iadek 
niezaprzysiężony ale w poczuciu tego obowiązku, 
k tóry  na każdym św iadku ciąży — mówiłem tylko 
praw dę. Dawałem  swoje zeznania, wychodząc z 
tego zasadniczego założenia, że mnie jako świad- 

•kówi W tym procesie brać udział w ocenie sun- 
jjefctywnej tego postępow ania, które mnie skizyw - 
dziło, — nie przystoi. Za swój obowiązek uw a­
żałem  tylko daw ać w yjaśnienia ale pragnę stw ier 

'dzić, że nie wiem jąkbym postąpił, gdy w owym 
czasie cała ta  napaść na mnie rzucona została, 
gdyby nie mój długoletni intym ny stosunek do isto- 

‘ty  sądu jako nietylko organu  w ym ierzającego sp ra ­
w iedliw ość, ale i tego źródła m oralności publi­
cznej, z którego płynie praw da i spraw iedliw ość 

' do społeczeństwa.
Przem aw iał także . „w  ostatnim  słow ie" red. 

W asilew ski, stw ierdzając, że nie czuje skrueby 
żadnej, że w szystko co uczynł, uczynił z poczucia 
obow iązku jako dziennikarz i publicysta, by o- 
strzec państw o przed niebezpiecznym dla Polski 
człowiekiem.

KeMi Mwsti zsiwe przed sadem.
Dziś odbędzie się w  Sądzie okr, sp raw a red. 

[Wasilewskiego, oskarżonego przez b. prem iera mi­
n istrów  p. A rtu ra  Śliw ińskiego o oszczerstw a w 
druku.

rozprawa w Warszawro.
W arszawa, (tel. wł.).

Dziś w sądzie okręgow ym  rozpoczęła się niezwy 
kle senzacyjna sp raw a z oskarżenia redaktora 
„E sp ressu  P orannego" p. Jerzego  P lew ińskiego 
i  przedstaw iciela w arszaw skiej spółki w ydaw ni­
czej dyr. Antoniego Lew andowskiego o zniesła­
w ienie w  druku lekark i Zofii Sadowskiej.

W  im ieniu oskarżycielk i w ystępuje adw okat Nie 
dzielski, w im ieniu oskarżonych adw okaci Perzyń- 
ski i t t t in g e r  młodszy.

Na początku rozpraw  rzecznik oskarżenia złożył 
w niosek ekscepcyi p. Sadowskiej, jako św iadka 
W ezwanego przez oskarżonych i m ającego zezna­
w ać pod przysięgą. Sąd okręgow y po naradzie 
w niosek ten uchylił, natom iast zgodził się przesłu­
chać dra pułk. Nelkens w charak terze rzeczo 
znawcy.

Świadkowie wszyscy obecni z wyjątkiem p. Lu­
cyny Messal, którą sąd skazał na 50 złotych grzy­
wny.

Rzecznik oskarżycielk i zgłosił wniosek odbycia 
rozpraw  przy zam kniętych drzwiach. W  odpowie­
d z i na to obrońca, oskarżonych adw okat E ttinger 
dom agał się uchylenia tego wniosku, gdyż spraw a 
Jest zbyt dobrze znana opinii publicznej i niema 
obawy, by św iadkow ie z w yjątkiem  p, lekark i Sa- 
BoWskiej mogli składać zeznania drastyczne.
\  Sąd udał się na naradę.

Z NOW YCH W Y D A W N IC T W .
„UKAZAŁ SIĘ Ńr. C „W iadomości L iterackich". 

Na jego treść składają się: w yw iad z prof. W ilwlc- 
kiin z powodu polskiej edycyi P latona, rozmowa 
z Conradem o spraw ach polskich, fragm ent z m a­
jącej się ukazać książki prof. 1 laiulelsmaiia ,.Ho- j 
zwój narodow ości nowoczesnej'*, artykuł Jana Le 
chemia „O niektórych krylykach", korespondeneya 
zK takow a Ja ro sław a Janow skiego, kronika Iran 
cuska (Albert Lebourg, dram at niemiecki w P ary ­
żu, nowy zeszyt JE sp rit Nouweau" i inne), dział 
bieżący z recenzyam i M. Poznańskiego, W. Horzy­
cy, J. Iwaszkiew icza, S. N apiersldego. A. Słonim­
skiego,, J. Żyznowskiego, A. S lerna, rubryka 
„Książek najgorszych" z kilkoma karykaturam i 
imaginacyjnemi, inform acye bibliograficzne 1 o ru­
chu wydawniczym, w reszcie feljelon M. Sam ozwa­
niec „Człowiek a zw ierzę". Ceny num eru óCAńSiO 
mkp.

„HASZACHAlt" Nr. 4. Miesięcznik dla d/icci, 
w ydaje „Kolo kobiet żydowskich we l.wowie.

Jedyne to dziś w naszej dzielnicy pisemko, prze­
znaczone dla naszych milusińskich, zaw iera w nu­
merze styczniowym: „Opowiadanie o „ehamisz. h 
a sa r  biszw at", — bajeczkę „O wiosennych zefir- 
kach", — Pogadanki „O naszych bohaterach na­
rodowych", — piękną baśń ,,0 ■wietrze", — arty ­
kulik ,,0 poecie M orrisu Rosenfeldzie" liczne ła ­
m igłówki i figielki arylm elyczne i jeszcze liczniej­
sze a bardzo serdeczne „odpowiedzi redakcyi". 
Mały narazie! — dodatek hebrajski prezentuje się 
ładnie. Pisem ko w inno znaleść jak najszersze po­
parcie w kołach młodziutkich czytelników. *

Cena num eru 25 groszy. Adres admin.: Księg. 
N. Siegel. Lwów, P asaż Hausm ana 8.

Z KRAJU.

Z ja z d  S e k a to ró w .
W *rsaaw a, (tel. wł..} W niedzielę rano w W a r­

szaw ie rozpoczął się ogólnokrajow y zjazd dele­
gatów  związków' lokatorów  i sublokatorów  z ca­
łej Rzeczypospolitej. Przybyło do 120 delegatów ze 
w szystkich dzielnic kraju  oraz z kresów  wschod­
nich, między innemi z W ilna, Baranowicz, Brze 
ścia i td. Żydzi stanow ili znaczną częsc delega­
tów. Po rozpatrzeniu całego szeregu poprawek do 
nowego projektu ustawy ochrony lokalorOw ucze­
stnicy zjazdu grem ialnie udali się do cyrku gdzie 
o g. 12 m. 30 popołudniu rozpoczął się' w ielki wiec 
lokatorów  i sublokatorów . Cyrk by] przepełniony 
kilku tysięcznym tłumem chrześcian i Żydów 
przedstaw icieli różnych w7arstw  społecznych.

Przew odniczył p. Kryszyński. Przem aw iał cały 
szereg mówców chrześcian i żydów.

P ierw szy  zab ra ł głos adw7. Koliński, który slw ler 
dził, że obecnie rozpatryw ana w .Sejmie uslnwa, 
prócz małej ilości wyjątków, podważa zasadę, kló 
ra  zw. lokatorów  przewodziła i przewodzi w dą­
żeniu do uregulow ania spraw y mieszkaniowej, a 
która się w yraża w dwóch punktach: 1) lokatorzy 
nie mogą płacić ponad możność, 2) nie mogą być 
eksmitowani.

Napady na Żydów w Poznaniu.
„H ajnt" donosi: Kupcy żydowscy z Lodzi, którzy 

przybyli niedaw no z Poznania podają, że w pią­
tek i sobotę pobił poznański przywódca „Rozwo­
ju znany Jan  Sekretarczyk razem z radcą po­
znańskim  Netkowic/eni przechodzących Żydów. 
Chodzili oni z wielkimi laskam i i bili każdego prze 
chodzącego Żyda. Z ich rąk  poniosło rany 10 Ży­
dów. Znanego fabrykanta łódzkiego Glueksteiim 
uderzył Sekrelai czyk laską w głowę tak, że trze 
ha go byto przewieźć do szpitala.

Policya nie reagow ała & k rw aw i chuligani g ra ­
sow ali bezkarnie. Jeden z rannych zw rócił się do 
kom isaryatu policyjnego. Na pytanie dlaczego nie 
broni się żydów  przeciw  napadom Sekretarczyka 
otrzym ał następującą odpowiedź od kom isarza: 
„Jesteśm y bezsilni, Sekretarczyk został już kilka 
razy aresztow any, jednak za każdym razem m usie­
liśmy go uwolnić*.

W piątek rozlepiono w Poznaniu antysem ickie 
afisze, nawołujące do ekscesów. Afisze te były na­
lepione także na bram ach szkól poznańskich.

Przemysłowiec i aktorka.
Niemiła przygoda pewnego przem ysłowca w ar­

szawskiego, jest żywo om aw iana szczególnie w 
sferach teatralnych powtarzających zresztą o ca- 
łem zajściu szczegóły, odbiegające niekiedy daleko I 
od rzeczyw istości. ,

Śledztwo zapewne w yjaśni, które z tych szcze- ' 
gółów posiadają znaczenie faktów, które zaś zali­
czyć należy do w ytw oru bujnej fanlazyi N arazie ‘ 
należy stw ierdzić, iż p. A. złożyła wyjaśnieniu 
przed władzami bezpieczeństwa. ;

Cala lilsloryę przedstaw ia w ś w a Uc osobliw y 
swawoli.

T rw a ją ,a  od pewnego czasu znajomość icą z prze 
inyslowceni wy widywała dużo alcz : ..nwiituu! ze 
strony innych osób na Ce zJosisisycn plotek, k tó ­
rych jakoby źródłem miał być o w przemysłowiec, 
nici ją>:y zresztą wobec, aktorki swych iio  niej 
pewnych niechęci. Podrażniona letni plotkami za­
palczywa »Moraczka, wpadła na szczególny po­
mysł uka,rania rzekomego twórcę plotek. Kas i tą 
miało być najście przemysłowca w jego mieszka­
niu pod ochroną, jak p. A. twierdzi], dwu posłań­
ców. Wszedłszy jednak do mieszkania, rozmyśliła 
sie- w  ostatniej chwili i mieszkanie wraz z asystą 
swą opuściła.

Wedle innych wersyi nklorka kazała przemysło­
wca związać, a następnie szpicrutą obi la go nie­
miłosiernie. Która z łych wersyi j t . i prawdziwą o- 
każe śledztwo sadowe.

ZGON RA RN A KLUCZEK A I? A R1N0 W ITZA.
W Mińsku zmarł znany <Jzialucz społeczny I uczo­
ny, rabin Lliezer Rnbinowilz,

ZGON PINCHASA MtNICOWSKIEGO. W Bosto­
nie (Ameryka) zm arł 18 stycznia w 65 r. życia 
Pincha.- Winkowski, sławny k a n io m

POŻAR W  CYRKU BAFNUMA. Pism a now ojor 
skic podają: Niedawno wybuchł z nieznanych przy­
czyn w ielki pożar w  cyrku Bannim a. Na mile zda - 
leka słychać było ryki dzikich zw ierząt, k lórc 
chciały wydostać się z klatek. Przeszło 1*X) koni 
rozpierzchło się w niewiadomym kierunku. O fiarą 
lego pożaru padł słynny okaz. am cryksónkiego 
zw ierzyńca, baw ół am erykański.

POCIĄG OSOBOWY ZASYPANY LAWINĄ. Z  
W iednia donoszą: Pociąg osobową/ »>s**£ w.y-pn- 
ny olbrzymią law iną niedaleko stłtryi Pftefcooeiu- 
ben. 7. p o śrtd  pasażerów  — przeważnie iwrysłAw 
— zostało kilku lekko ranionych. Po kiilcgcidata* 
nej pracy nad usuwaniem law iny śnKY&eij ^ecląg 
ruszył dalej
0

N A D E S Ł A N E .
nbryke; te  redekeya

II
!

Stow. Zyd. Słuch. U. I . „Ognisko**
(dawniej Tow. Rygorozantów)

urządza w sobotą 16 lutego 1924 r.
w dużej sali Starego Teatru

D A N 1C IN  Q
R Y .O O R O Z A N T O W

Osoby, które z powodu przeoczenia zaproszeń 
nie otrzymały, zechcą się zgłosić po odbiór 
tychże w lokalu stow. „Ognisko", Zielona 7 
202 między Ó—7.

Początek o godzinie 9V2 wieczór.

136 Punkt zborny:

Stary Teatr 8  marca b. r.

o trzy m a  len, k to  - n ap ro w ad z i na ślad 
sk radz ionego  d n ia  12 bm . F U T R A  podb itego  
tc h ó rz a m i z 'k o łn ie rz e m  z w ydry , w drodze z 

u licy  M iodowej n a  u l. G rzegórzecką, 
Z głoszenia : Iliad y , sklep b ta w a tn y , u lic 1* 

M iodow a U- 2341

Rachela MELZKR Samuel MANDELBAUM 
Trzebinia 

150 zaręczeni w lulyin 1924 r.

Z okazyi zaślubin naszego długoletniego 
członka p. S. Katza z Krakowa z p. Ćh. Griin- 
tniumówną z Tarnowa gratulują serdecznie 

Wydział i Członkowie 
152 „M< rknz-Haccirim", Kraków.

Z o k a z y i  z a ś lu b in  n. S. 
z p. Ch. G riinbąa iii- i  . r- i 
czn ie  g r a tu l u j ą  ióź

ia iz a  z Krakowa 
i a r n  va serde- 

Mandlowi.
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 14 likegD.

Taryfa pocztowauaczaso-16-29kitegobr.
K raków , 13 lutego-

— COŚCIE WĘGIERSCY W KRAKOWIE, W 
drugim  dniu pobytu w Kcako\v:e, studenci w ęgier­
scy zwiedzili rano Muzeum narodow e w  Sukienni- 
fw l,, w itani przez prezydyum m iasla, oraz dyrek­
tora Muzeu-m p. Koperę. l 'o  zwiedzeniu galepyi o- 
brazów , goście udali sjię na pJsiau wydany przez 
Koło górników, poczem w ich tow arzystw ie w yje­
chali do W ieliczki na zwiedzenie salin. Po pow io­
d ę  o godz. 8 wieczór młodzież w ęgierska była 
obecna na przedstaw ieniu w teatrze im. Słowac­
kiego, a w  dw ie godziny póżniejj wzięła udział w 
przyjęciu danem pi zez Akademię sztuk pięknych.

— RUCH KOLEJOW Y na ogół popraw ił się zna 
cznie. Pociągi zdążające z W ars Jaw y pa zychodzą 
Z nieznacznem opóźnieniem na dworzec krakow ski. 
W czoraj w ieczoiem puszczono pierw szy pociąg do 
Zakopanego.
— KONFERENCYA W SPRAW IE BEZROBOCIA 

W  dniu U  bm. odbyła się w  biurze wojewody Ko- 
w alikow skiego i  pod jego przewodnictwem konie- 
reneya w  spraw ie rozpoczynającego się bezrooo- 
cia i środków  zaradczych przeciw  jego rozszerze­
niu się. Z powodu b raku  miejsca zamieścimy sp ra ­
wozdanie w  następnym  numerze.

— KONFEREN, Y A  W SPRA W IE GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. Wczoi aj w  południe odbyła" się kon- 
teneneya w  sp raw ie  sposobu notow ania cen zie­
miopłodów na krakow skiej giełdzie, zbożowej, o raz 
w  spraw ie zarzutów , podniesionych w prasie.

Przew odniczył kom isarz rządowy giełdy zbożo­
w ej/t pan naczelnik w ydziału przem ysłow ego w o­
jewództw a, Nowicki. Z ram ienia w ojewództwa 
brał w kamea encyi rów nież udział naczelnik wy- 
działu aprawizacyi i w alki z lichwą, p. Niesiołow­
ski, z ramienia Izby Handlowej i Przem ysłowej 
sekretarz Dr Rudolf Bereś.
' P ieu^dyum  giełdy zbożowej reprezentow ali w i­
cep rezesi: p as  Buszczyński i B incer o raz syndyk 
d r  L ąrden . tr N a kenferencyi ośw ietlono cało­
ksz ta łt sk raw y  i  polecono kontynuow anie notow a­
n ia  op& ziemiopłodów w  dniu dzisiejszym.
; i  s k ł a d a n ie  ZEZNAN d o  p o d a t k u  m a -
jĄTkuwiiikU Miejski urząd statystyczny w  K ra­
kowie pizypominą, że term in składania zeznań do 
podat! u majątkowego upływ a z dniem 15 bm. Oso- 
by, które X obowiązku złożenia fasy i nie w yw iążą 
się, ulegną karze grzywny do 1 tysiąca franków  
riotjyob. *

— wAKACTYE WĘGLOWE W SZKOŁACH PO­
WSZECHNI CH Panujące od długiego czasu m ro­
czy, zaznaczyły się bardzo  dotkliwie na zapasach 
TOęgla w  zakb dia^b szkół powszechnych w  K rako­
w ie. Ja k  się dowiadujemy, obecnie nauka pi owa- 
dzona je st z  diiiem i ograniczeniam i w  kilkunastu  
kalectwie szkołach powszechnych. #

— UPŁATy STEMPLOWE ZA KARTY ŁO­
WIECKIE, /.ostały podwyższone do 6,300.000 mp. 
t a  karty roczne, a do 1,260.000 mp. od zezwolenia 
Jednorazowego,
.  TARG wi.-zorajszy był bardzo obfity, Za 1 litr
ml“k ś nieebierapego płacono 500—550 tys. mp., 
■Hteranogo 400—450 tys. mp., śmietany słodkiej 700 
*-760 tys. mp., 1 kg masła 6.so0—7.000 tys. mp., 
•era Ją00—1500 tys. mp., jaja za sztukę 190—200 
tys. mip,. kura 6—12 itjł. mp., kaczka 8—15 mil. mp. 
gęś 16—25 mdl. mp., inctyk 90—28 miL mp., zając 
7—8 mil. mp.

n i e w ł a ś c i w e  r u g o w a n i e  f it n k c y o -
NARYUSZY PAŃSTW OWYCH Z MIESZKAŃ 
I POSAD- Otntjtmliśmy następujące pismo: Z 
powojów niewiadomych Komenda P. P. w Kra 
kawie zwolniła w październiku 1923 na podsta­
wie <ut. 1I0 ust- z dnia 17. II. 1922 Nr 21 sze­
reg przodowników i starszych przodowników 
tejże policyi r  ponieważ maja mieszkania w 
jbudynku przy ulicy starowiślnej 15, gdzie tak- 
= e znajduję się Komenda Policyi Państwowej, 
jaż niezważając na to, że zwolnieni ze służby 
'JWjUWją mieszkania na podstawie zawartych 
IjMBSCaB *» czasów autdiyackich umów najmu, 
jbęda Bsunięcia ich z mieszkań za pośrednic- 
Itwem Magistratu m. Kraków? bez względu na 
jposę ztmqwą. Rekursy i przedstawienia pozo- 
plk^y h_B skutku właściwie nie były dotychczas 
Eałatwkme. Mimo to rugi niies k a n w ę  zarzą- 
d u m . J-bt niezrozumiale, dlaczego Komenda 
|p. P. nsnwn starteydi ajentów mających Uczne 
uznania t dowody sumiennego spełniania służ- 
i>y pomimo, że przyjmuje się nowych ludzi do 
hłużhy e z j  t.o w Krakowie, czy też na Kresach.

— SFINGOWANY NAPAD RABUNKOWY.
Wrnoraj w sądzie okręgowym karnym w Kra-

V '-te, łiinełi trvbnoaleeii m -zeknjaewt Toczyła się

Z D y re k c j i  P oczt w  K rak o w ie  o trz y m u je m y  
n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t:

W  czasokresie od 16—29 lu tego  1924 r- p iz e d -  
s la w ia ć  się b ęd ą  o p ła ty  m n ie j w ięcej w  spo ­
sób. n a s tęp u jący :

I. T A R Y FA  PO C ZTO W Ą , 
a) W  obrocie k ra jo w y m .

L is t zw ykły  200,000 m k, k a r tk a  puęz tow a 110 
tvsięey m k , d ru k i zależn ie od w agi n a jm n ie j
05,000 m s, a  n a jw ięc e j 550 000 m k, p ro c k i to ­
w arow e do 250 g ram ó w  —  200,000 m k , a p o ­
nad  250 g r 4 0 0  tysięcy  m k,

L isty  w artośc iow e ja k  za lis t po lecony  i n a -  
le„ytość od w arto śc i tak , jak d o tychczas po 
1000 m k od k aż d y ch  100,000 m arek .

P aczk i zależnie od w ag i n a jm n ie j  550,000 m k 
a n a jw ięc e j 3,600,000 mK, przyczepą należytośe 
<xl w arto śc i ja k  p rzy  lis tac h  w arto śc io w y ch  
p ow iększona je d n ak  o 40.000 m k  za  p aczk i ob­
ciążone w arto śc ią  p o n ad  1,000,006 m k.

P rzekazy pocztow e ta k  ja k  d< ty en czas tj.  z a ­
leżn ie od kw oty  n a jm n ie j 30,000 m l: ,a  n a jw ię ­
cej 800,000 m k .

Z a polecenie, za recepis zw ro tny . za  n a d a n ie  
p rzesy łk i za  pobran iem , za  z m ian ę  ad resu , z:i. 
rek lam acy ę  i za zaw iad o m ien ie  o n ie d o rę cz a l-  
nośc i paczki p o b ie rać  się będzie po 400,000 m k, 
zaś za p rzesy łk i poste  re s ta n te  p rócz  zw yk łe j 
o p ła ty  jeszcze 40,000 m k.

Z a  doręczenie p rzekazów  pocztow ych  i Poczt 
K asy  O szczędności w ra z  z p ięm ąd zn ji, za leżnie 
od kwToty  n a jm n ie j 500 m ’:, n a jw ięce j 400,000 
m k. Z a  doręczanie lis tów  w arto śc io w y ch  n a j ­
m n ie j 3,000 m k  n a jw ięc e j 210 ty sięcy  m k 

P osp ieszn e  doręczen ia  przesyłek, lis tow ych  
kosztow ać będzie 750,000 m k , a Składow e za 
paczkę w y n ies ie  za każdy  d z ień  zw łok i 200 ty ­
sięcy m k.

Z a  d o ręczen ie  w reszcie paczę* ta m , gdzie ta  
s łu żb a  is tn ie je  p ła c ić  się będzie zależn ie P d  w a­
gi n a jm n ie j 200,000 m k & najw ięce j 450 ty s ię ­
cy m arek . u>

b) V’ obrocie zagranica .lym. 
N o rm a ln y  lis t  zw ykły  550,000 m X ,d o  A ustry i 

C zechosłow acyi, R u m u n ii \ "Węgier 425 00,0 m k, 
k a r tk a  pocztow a 330,000 m k, a d o  A ustry i, Cze-

chosłow acy i, R u m u n ii i W ęg ie r 250,000 ta k . 
D ru k i za każde 50 gr 110,000 mk, p ró b k i to -r 

w arow e za każde 50 g r 110 iysięcy m k, n a j ­
m n ie j je d n ak  220,000 ink.

L isty  w artościow e, ja k  za lis t pólecyiiy i riacf^ 
lo 50 cen llibów  od każd y ch  300 f r a t r ó w  obitą 
czone je d n ak  w ed ług  k u rsu  azienn^g^, - f ra n k a  
złenego i paczk i w ed ług  dotychczasow ej, ta ry f jj  
za g ran ic zn e j, p rzyczem  ró w n ież  .sław ki w yra*  
żone we fra n k a c h  i, ee n tim ac h  ob licza  się w ft 
d łu g  k u rsu  dziennego  j .  . < .V •

Za polecenie i za recęp is zw ro ttij' $50,000 m l^  
a  za zm ian ę  ad re su  lu b  za rządzen ie  żwrofMS 
p rzesy łk i i za rek lam acy ę  po 1,100,000 m kp , ,

II. T A R Y FA  TI:LI-:u H A F j C ZN a -
W  obrocie k ra jo w y m .

O p la ta  od wy razu  150,000 m k .n a jm n it j  je*ć 
d nak  1,450,000 ink, za te legram  p iln y  42o.OuO 
m k, od w y ra zu  n a jm n ie j je d n a k  4 350,000 mlu 
a p rzy  te leg ram ac h  p ra so w y ch  >80,000 *uk m l 
w y razu . Z a  te leg ram y  n a d a w a n e  te lefonem
400.000 mk, a za nadeszle, oa te le fo n o w ah e a b o  
n en io m  200 ty sięcy  m k, za każde.'100 ąłów  lu li 
ich  część. Z a  p o k w ito w an ie  w reszc ie  n ad a n eg o  
te leg ram u  200,000 m kp .

W  oDrocie z a g ran ic zn y m  
o b o w iązu ją  do tychczasow e staw k i ta ry fo w e ,we - 
f ra n k a c h  i cen ty m a ch  i s taw k i te p rze liczy  si^ 
n a  m a rk i po lsk ie  w ed łu g  dziennego  k u r= u  tra n  
ka złotego- - •

III. TARYFA TELEFONICZNA.
T elefon iczna  o p ła ta  ab o n am en to w a w y n o s i 

w  K rakow ie  d la  p ry w a tn y c h  a p o n e n tó w 2 1  ijii-i 
lioriów  600 ty sięcy  m kp, zbiorowychv;27,QOO,OuO 
p u b lic z n y c h  37800,000 m k p  W in n y c h  zaś m ie j  
scow ościaeh  stosow nie do ilości abonen tów  id!
5.400.000 m kp , do  1 4 ,4 0 0 .0 0 0  m u n  nriesięcznie, 

W  ro zm o w ach  m iędzym i asto.w ych w y n o s i
op ła ta : . . . . ■

n a  odległość do  25 k im  > 750,000 nfcp
n a  odlegtósc do  50 lun 1,450,000 ,,
ń a  odległość do' 100 k m  2,2(0,000 „
n a  odległość, do  200 km  /  '3,600.000 „

za k ażd e  d a lsze  100 km  po  900,000 m k g j w  roz­
m o w ach  zaś m ie jscow ych  p o  400,000 Mk za 3 
m in u ty . .

Zejściu z 6 ll^opaila,
Ja k  się d o w iad u jem y , śledztw o w  sp raw ie  

ro z ru ch ó w  lis to p ad o w y ch  w  T rz e b in i w- ty c h  
d n ia c h  zo s tan ie  ukończone, gdyż sęcjżda śledczy 
p ro w ad zący  d o ch o d zen ia  w  C h rza n o w ie  i w  
T rz e b in i d a ł znać d o  są d u  k rakow sk iego , że 
św iadkow ie zosta li ju ż  przfcsłttchawi. P u  n a d e j­
ściu  aktów  z C h rzan o w a, sąd ( krafeoW ski p o sta­
w i w n iosek  co d o  dalszego  tra k to w a n ia  te j spra 
w y  i p rzeszłe  go p ro k u ra tu rze .

W sk u tek  o p ó źn ien ia  w  wVgjtQWan i:J  ak tu  q-j 
sk a rż en ia  w  s p r a n ie  za jść  kfakiĄ vsltich, roz­
p raw a  ro z p isa n ą  będzie n a  k w ie tn io w ą k ą d e n -  
cyę sędziów  p rzysięg łych . KyytetnioW a karnden- 
cya, k tó ra  rozpuczyria się 7 Jyw ietnK  p rzę p ro w n  
dzi n a jp ie rw  szereg ju ż  ro zp isa n y ch  istnych  
sp raw , a  w  kpńcu  p rzy stą p i do  sprstw y 0 '■listo­
p ad a . W edług oceny  sędziów  ro z p ra w a  ta  t r w “ó 
będzie około  4 tygodnie .

Echa katastrofy przy ul. Mikołajskiej
W  zw ią zk u  że s tra szn y m  w y b u ch e m  gaa-u 

św ie tlnego  przy u lic y  M ik o ła jsk ie j śledztw o  p ro  
w ad zo n e  było  przez cały  w c z o ^ js z y  tjzień. W y  
b u ch  n a s tą p i ł  a lb o  s k u tk ie m , z e p a l jn ła  w y d o ­
b y w ają ce g o  się  g azu  od w rzu co n eg o  d o  przeko  
pu  przez p rzech o d n ió w  ogark .1 z p ap ie ro sa  albo 
sku tk iem  za silnego  u d erzen iu  k ilo  n r  w  ru  .ę 
gazow ą. W reszc ie, oo n a jp caw d o p o d o b n u  jsze, 
s iln ie  uchodzący  gaz z  n rzek o p u  p ę  lzony  przez 
w ia tr  ku  kociołkow i z  ż a iz ąc em t się  w ęg lam i

tuż nad przekopem stojącemu, zapalił się od; 
płomienia i wywołał katastrofę, którćj ófi trą 
padło życie robotnika. WedJę żeżnąn jednego t  
' obolników, widział on płoroveń palącego  si$ 
gazu nad powierzchnią przekoptt- toby u/asan 
dniało tę ostatnią hipotezę. SŁwiegijzgno rów* 
nież iż zatrudnieni przy ty c h  reb o ta c h  fu n k c y o  
naryusze gazowni pracowali' bez,-n«dżtjm W 
Strony ukwalifikowanego i oJpowiedzi^lnegd 
kontrolora. ■’ V-L-1.

Kutrównej. Swojego czasu donosfltśmy o najradzie 
rabunkowym przy ul. Siemiradżkiągo na mkczka- 
nie inż. Mosakowsluego, w  czasłę jego nieobecno­
ści w Krakowie. Podczas tego uapądtt związano 
służącą jfego Kotrównę i zrabowano p. Mosakow- 
skiemu 327 dolarów. "W ślództwte cłtaZalo się, że' 
napad był sfingowany, przez Kotrównę i jej ko­
chanka Pitalę, który ją  dL niepoznaki związał. 
Na werorajszej rozpraw ie Kotrówna broniła ko­
chanka i oświadczyła, że ona ZjmusDa go do sfin­
gowanego napadu i że wszystkie skradzione pie­
niądze zabrała sobie, oddając Pitali tylko 27 do­
larów. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał za 
sądził Kotrównę ł Pitalę oboje po 5 lat ciężkiego 
wiezienia z obostrzeniami. Przewodniczył dr Kacz

— WYKRYCIE SPRĄ WCJSYNt KBĄB.^lRSftl 
MILIARDOWEJ W ARTOŚCI BlŻLTĘRYI. W zwlą
zku t  kradzieżą b iżuteryi w artości ,8  m iliardów  
mp. na szkodą jub ile ra  S aąłą Landapa w  łirakos. 
w ie, polieya le s z to w a łc  M aryę p a w i dowieź slą* 
żącą poszkodowanego, przeciw ko której Kierowa* 
ło  się śledztwo ppliryjne. P ą w łd b w i^ ó w n a  f ezy* 
znała się, że b iżuieiyę skradła i zaraz  pÓŻłłyła śig 
jej, a za uzyskane pLni.jd.z9 ąakąpiła  
seą ilość garderoby, Polieya zdołała hiżntę^ę b#* 
dącą już ii osób trzecich odebraó. ta lt, ża Landa U 
nie ponosi żadnej szkody. Nieu&zch*^ ejużąfcą ud* 
staw iono do sądu,

— KRADZIEŻ Z AMBULANSU POCZTOWEfiO

i
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nyka z Czyżyn, k tóry  sk rad ł z am bulansu poczto­
w ego na dworcu osobowym worcK 7. 15 param i 
butów  z cholewam i, Czernyk po kradzieży za ła­
dow ał w orek na wózek recznv i usiłow ał odje­
chać. Jednak posterunkow y policyi spostrzegł 
C zernyka zm ykającego z w orem  i przytrzym ał zło- 
dzieją.

I — PASEK W ĘDLINĄ. Do policyi doniesiono. 
te  M arya Tenczyńska, w łaścicielka sklepu m asar­
skiego p rzy  ul. Zwierzynieckiej 1. 33 pobierała za 
Sprzedawany tow ar w ygórow ane ceny. Sprawę 
paskarki skierow ano do sądu.

t — NAPAD ULICZNY. Policya aresztow ała 28- 
, letniego Antoniego Cpiela, który będąc w  stanie 
pijanym napadł na ul. W ielickiej na przechodzą­
cego tam tędy w  tow arzystw ie kobiety S tanisław a 

! K ołka i  ciężko go poran ił nożem, oraz po targał 
JM niim futro.
ir M     * .

^  WIECZÓR RECYTACYJNY UTWORÓW 
DAWIDA FRISZMANA. Staraniem „Tarbutu" 
odbędzie się w sali gimn. Brzozowa 5 dnia 14 
tłutego wieczór recytacyjny, poświęcony utwo­
rom Dawida Friszmana. Recytować będzie p. 
drowa Lindenbaum-Kohnowa. Słowo wstępne 
wygłosi p. N. Mifelew. Początek o godzinie 7,30 

, iWstęp dla dorosłych. 500,000, dla młodzieży 300 
tysięcy mk.
H H H M B H n B H H n H W n H M

Z a.Mtly.
K raków , 12 lutego.

N astró j zniżkowy na giełdzie efektów utrzym u­
je  się nadal. Odprężenie na rynku pieniężnym dzię 
k i stabilizacyi m ark i objaw ia się na giełdzie tylko 
W łrin, że k u rsy  płacone na ultimo lutego są tylko 
o  10—15% w yższe od  ku-rsów „kursow ych", n a to ­
m iast nie znać dotychczas dopływu kapitału  w  po­
staci wzmożonego popytu.

P o  giełdzie robiono. Jaw orzno  dr. 128.000 po 
25 sztuk 118.500, Gazy wschodnie 75.000, N itra t 
900, Len 4.900—5.000, W ęglówki 200—195, N afta 
K rosno 20.000— 21.000, Szkło K rosno 9.000-9.200, 
G loria 1.100, E lek trow nia na Sanie 880, Tehate 
10.500 płacono.

W aluty w  obrotach bankow ych: Nowy Jork-
9.500—9.430, Zurych 1.055-1.650. W iedeń 134.40, 
Londyn 40.800, P ra g a  282—270, f t iry ż  430.

Akcye k in k tw fl, handlów* i przam.:
T r m s a k c y *

1 2  II. 11 II.

Feleki Fask Przam. 1-Yllll 2300—2100
la n k  Mipeteczey 3400
Bank Małepelskl 
Ziemski Bank K n t j t  1660—1500
fewazeekey Bank Ź rtd . 460—410
Bank komercjalny i—1Y 560
Bank Iw . Bp. Zarekkew. 21000

Felski# Tew. kaneli. 2100 -2000
BaadL Sp. akc. .lmpex* Ii5
_Pkarma‘' Mag. Jawermiuki 2900—2100 
Taw. kam. Bracia Rolaiccy 515—500 
s Paliki Gleb* | 550—*00
t .  Bartwig, Pazaaa —
Zaglnga Palaka 600
Wanz.Taw.Trana.iZaglugi —
Zialaniawaki 1— 1Y 61040 48000
JLCagialaki, Paznań 2900 -  2800
Paiawazy 1-111. 2400—2175
,Autsm etsr*labr.sam ock. 2000
„ L t  Mi esz* labr. Maaz. roiu. 
i  edrzejewskie Z akt. G. B.
.'lizakiaia* żal. " 3700—3650
Zakłady amnnic. „Peciak*
B ata żelaza*, Kraków 
„Górka* łakryka caMaatu 46000-34500 
kiarszańakia Zek.Gór.łS.A. 28000-276*0 

agaga* idw .dlaprz.gar, 12750-11240 
n kc . '1 a w. n a tt.„ Galicy a * 1 —
A. 2 . dla przaaa. eiaju skal. —
Palaka JSalta 2350
„Pakncia* naft. Sp. akc.1 1875—1600 
„Oikes* T. A  —
„feta;*** Praaai. drzewey ł. 7000- 7450 
„FazatAPowss.zalu.kaa. —
Kymdykat knazyk. Kraków 1000—976 
i  .k i  przat. U. w Trzakiau —
„Azat* 1—IV. 2400-2800
„Agrockamla* —

jMakua* Zptak.prz.wyak. 7300—7250 
ła k r .  ankiu w v 'koaerow.» 25000-24000 
Cukrownia Chybia L 5oaOw--300o 
A  Piaseeki 5200 -  5000
hakr. >arcai. w Ćmielowie! h760-(5t>ow 
hiakU. w łsierazy »-iV [ lb00-170o
k. W. K je»ej#w iki 3i/W-2b0v
* aki. kafalnsay W M yślenj 600 1

2525 —2200 
36SO-S3CO 
2000 -  2*50 
1750-1575 

475-450 
609 

23000

2250-2175 
1 30 -lza . 

3000- 2900 
600 
600

009-580

63000-49000
3000—2875
2425—2350

4000-3326

3:000-83060 
2&500-2B25O 
14200 13900

2450-242:) 
2150 -  2100

8200

1100-1050 
10600 
2400

7400 -  7300 
26000-25000 
•AOOO 068IO
5 100 -  L0UU

i > 0 -  iwbw . 
vkUU -  jjj ,

i 000 L i

Z SA LI SĄ D O W E J,

Rozprawa o zdrada pajs
Zjitm

Drugi dzień
K raków , 13 lutego.

D rugi dzień rozpraw y rozpoczął się od prze­
słuchania di ugiego z rzędu oskarżonego B ernarda 
Rosenbaum a, k tó ry  p rzedstaw ia w jak i sposób do­
szedł do id ro logu  socyalislyeznej. Syn drobnego 
szewca, sam robotnik kuśnierski, nie należał n i­
gdy do żadnej organizacyi politycznej. W zięty do 
w ojska odbyw ał kam panię na froncie rumuńskim, 
a następnie włoskim. W roku  1918 w raca do Kra- 
kowa. Nie z g n 1 y  się z akcyą PPS, ani Bundu, 
jako nacyoualislyezną żydowską, szuka oparcia 
w  zw iązku prolelaryatui m iast i w si — jedyny 
Żyd w  tym komitecie — 1 zostaje za to w dzień 
w yborów  aresztow any, jednak dochodzenie zosta 
ło zastanow ione, a oskarżony w grudniu 1922 w y­
puszczony na w olność — kom nnistą nie jest.

W nioskowi obrońcy D ra L ustgarlena, poparte­
mu przez całą ławTę obrony na zarekw irow anie od­
nośnego podania z policyi, przesłuchanie b. dyr. 
Rękiewicza i  dr W yroda odmówiono. Żądaniu o- 
brońcy, aby dołączono do aktów  „T rybuny robot­
niczej” na dowód, że organ Związku prol. miast 
i w si jest jaw ny i legalny i w  okręgui p rokura lu ry  
lw ow skiej dozwolony, trym m ał odmówił, przew od­
niczący jednak dr M orus stw ierdził z urzędu ja ­
w ność i legalność w ydaw niczą tego czasopisma. 
N astępnie przystąpiono do przesłuchania 23-letniej 
E w y Kaufmanównej. Młoda, blada dziewczyna p ra ­
w ie zupełnie siw a. Opowiada przyciszonym  gło­
sem. Zaprzecza, by należała do party i komunislycz 
nej. Przyznaje, żie, lite ra tu ra  znaleziona przy  niej 
jest jej w łasnością. P ism a kom unistyczne nabyła 
legalnie w  księgarn i w Hucie K rólew skiej, dokąd 
w yjeżdżała jako  urzędniczka firm y handlow ej Bor- 
genicht. Zeznaje,, że zainteresow anie kw estyam i 
społecznemi obudziło się u niej pod wpływem 
przejść wojennych. Ojciec jej poszedł na wojnę, a 
ona m usiała utrzym yw ać 7-mioro m ałoletnich dzie­
ci. W  domu by ła nędza i  to  budziło zain teresow a­
nie dla dzieł m ówiących o lepszej przyszłości.

O skarżony Salomon Kńuffman, b ra t poprzedniej,

rozprawy.
przeczy by b ra l udział w jakim kolwiek ruchu po­
litycznym; należał tylko do zawodowego związku 
pracowników  igły.

Csk. liirsch  łiiiirksjuun nilndy chłopiec, okaz 
psychopatologii politycznej; o  w prost niesam owi­
tej, dziecinnej megalomanii, ujaw niającej się w 
niektórych ustępach jego pam iętnika, które odczy­
tuje przewodniczący. W pam iętniku znajdują się 
takie zw roty: „Jestem  popularną osobistością w 
K rakow ie — chłopiec m iał wówczas 18 la t — 
znają itfTTte wszyscy i podziwiają moją wymowę. 
Zostałem w skutek lej popularności w ybrany do 
subkomilclił komisyi wyborczej podczas w ybo­
rów  do Sejmuj ,,Iml.\widuinn moje jest wszędzie.

Obrońca dr W oźniakowski: P anic przewodniczą­
cy — i tu  jest jego indywiduum — szkoda czytać 
Pam iętniki dziecka.

O skarżony przeczy jakoby należał do party i ko­
m unistycznej, a  tw ierdzi, że organizow ał tylko o- 
p.ozycyę w  Związku zawodowym handlowców.

Przewodniczący dr Morus zapytuje następnie, dla 
cego oskarżony'okupował książki.

Oskarżony: „Łaknąłem  wiedzy I chciałem w ie­
dzieć w szystko”.

Oskarżony Hiel Rutkowski szewc z zawodu 'wy­
p iera się jakiejkolwiek, przynależności do Organi- 
zacyi politycznych, był tylko członkiem związków 
zawodowych.

Osk. Jakób Kornblum  tłum aczy się, jak poprzed­
ni oskarżony.

Jakób W cizcr ośw iadcza, że nic nie w inien, gdyż 
odezwy o  których roznoszenie jest oskarżony, w rę  
czył mu na ulicy nieznany mężczyzna, a nam je 
zdążył przeczytać został aresztow any.

O statni oskarżony Salomon Jaehim ow ica p r a ­
czy również jakoby należał do organizacyi polity­
cznej. W nioskom dowodowym obrany odmówiono. 
O godz. 4 popi. rozpraw ę odroczono do dnia d*i- 
siejszego. Dziś przesłuchani będą św iadkowie, j t o  
czem po przem ówieniach obrońców, prawdopodob­
nie późnym wieczorem zapadnie w yrok. \

6f«lda warszawska
• I M B a  w i r i z a w i h a  z  d a l a  1 2  la. m . <TA O

Delary Staaów  Zjede. tramz. 9,350.090—9,300.909 
b an k  złety w kapeie  t ,000.000. b e a r  złete 1.350.000—
1.400.000, patyczka złota 11250 — 12000 — 11850 milie- 
■ówka 725—025—750, potyczka dolarow a 5950.

Czeki: B ałt i > traaz. 3711/4 —3691/4, Berlia traaz. ——
Gdańsk I r a a z .  . H elaadra t r a a z . ------------ ,
L eadya traaz. 40,400.000 -40,000 060, Newy Jerk  traaz.
9.350.000, Paryż traaz. 425000—42*500, Praga traaz. 
267500 —266CO0, Szw*i«arya traazakeya 1655900 — 
1C17500 Wiade* traaz. l i l l /2 Wtechy traaz. 40J1/2-4961/2.

W a r s z a w a  1 2  k .  aa . (PAT.) C la M a .  A k c y a  
P ed aa t cyfry rezam ieją się w tyaiąeack Mp. Baak 
Uałepeiaki. K ra k ó w  , Baak Przaaaystawy t.w tw
2450-2375, Baak Zw. Sp. 7.ar. Pazaaa .0 0 0 0 -5 O ;O 0 - 
20600. Pala 1 7 0 0 -1 6 5 0 -1 7 2 6 , Wildt 7 7 5 -8 5 0 -8 0 9 , 
Cakier Warszawa 160C0 —17750— 17500. Cagiełaki 
2*50—2900-2025 , Ursaa 5200—5 ^ 5 0 -5 .0 0  Parewezy 
2425-2200  -2250, Zawiercie 1575000 —16:0000 Zeglaga 
606 — 550, Pelaka aatta  2401 — 2350, Siła i Św iatłe 2350 —
2750 — 2625, Ćmielów SsaO -8C 50-8800, T. P. G .  ,
S tarackew ice 157500 16.00-15750, P .cisk  5100-5250  — 
9500, Zielemiawaki 53005-51*00-53000, Żyrardów  
1080500—1200000, Chederów  25000-25250—25109, 
irzeb iaia  3000.

Gittłda wisdsnska
W ia d a A  1 2  k m .  (PAT.) D a w iz y .  Amsterdam $6630 

Zagrzab i Belgrad 840.50 Barlia 14.2u(za bilion) Braksala 
2814, Badapeazt 242, Bakareazt 364.50, Ckryataaia 9380, 
K epaabaga 11380, L eadya 304.700, Wadryi 8480, Me- 
dyalaa 3104, Kawy Jark  70905, Paryż 3212, Praga 2053,
Satia 528 Sztakkelna l*k70 A a rs z a w a  tza 10.006)
źa ry ch  12335, Delary 70SS0, Belgijakie 2775, duńskis 
11240, m arka aiem iecLa 13.90, aagialakic 202,500, fraa 

ceskie 3205, holenderski* 26430, wlaskic 310/, jage- 
stewiaóakie 842, aerw oskie 9260, pelakia 71 — *41, 
lam aaakie  358, szwadzkie 18363, szwajcarskie 122‘0, 
hiszpańskie 37*0, czeskie 2042, w ęgierskie 125.

F a p l a r y  E a k a c y in a .  Beata majowa 1050, ausu . 
reata  keroaew a 1080, reata  lutowa 2020 , węg. renta ko­
ronowa 7*90, lo ty  tureckie 40*000, priorytety kolei 
południowej 54MU0, Aaglobaak 32Ó.000, iiankvereiu
188.000, te d e e k re d it 10,000, Austr. zakład kredytowy 
28ń0tO, ta n k  depozytowy baaOO, Laenderbaak 299000 
D.arkary 17 4000, U aieabaak 290000, Baak obrotowy 
13*0l0, żivaestea»ka sOSOuS, Kelej półaocaa 16600000, 
l w ó w — C ztrniaw ce — —, k e i . j ł  - austr. 702.000 
itoiej pałudaiow u 1Ż0OCU, Alpiay 689500, Burg u. tiut- 
iaa a440t.OO. Krupp 425100 tiu ta  Poldi 78uuo0, Pra­
skie lew . przem ysłu żel. l,910.0ou, Bima 20OOOU vkoda
1 żu l000, Z ie len iew sk i , Apopllo fcfcOO.O, rau tu
o,zś0.060, uai. Karpaty ---------, ualieya — --------.

Wiedeń, 12. ‘i  PAT. Giełda. Akcyc polskie. Lwów 
Czermowce Sżil.oO.ł, b ilts ia  6.1.050, żm iu u ew ssi 
..u!Uj»; Cul. Karpaty -151.>o), Schedulea i . A ; ,  
>.U:; szu •_l i .000, I r tu g  2'JOU.JÓ -262.600, bulik rnui-gj

19.700, bank dysk. 167.000, bank h ipo t. 25.000, Kemk-
pas 31.500, Goleszów 2,260,000, B row ary  250)0011, 
Lumen 51.000, nafta ska akc. 540.000, R akszaw a.—* 
TPG. 94.000—98.000, M raznica 170.000—176.000, 
P ortland  cement 1,300.000, Galicya akcye Ski
3,850.000.

Harka polska w Zurychu.
Zurych 12 II. PAT. Szwajcaraki BaakTereta m -

iował dziś aiceficyalnia W arszawę 0000940.
M a rk a  n la m ia c k a  a  Z u ry c h * .

Zurych 12 II . PAT. Szwajcaraki B aak rera ia  ma­
tował dziś nieofieyalni* Barlia 00127 za 1 blBaU.

G ia łd a  ZM rychska.
Zurych 12 lutego. Zamknięcie giełdy. Hefeata 

dya 215, Nowy Jork 575, Londyn 24.72,
26.15, Medyolan 25.07, Praga 1670, Budapesast 
00201, Bukareszt 295, Belgiad 6*90, Słafia< TCJSs 
Wiedeń 00081 i jedna ósma.

G ie łd a  b e r liń s k a
Kańcowa kura. ai.wlz w B .r l l .l*  z 12 Ihu.

PAT) cyfry w milioaaek Amsterdam 16710S* aaaaea
Aireę 1396500. Bruksela 167580, C krystiaaia 644585, 
Kopenkaga 674313. Sztekkalm  1101240, HelaiayfMa 
105735 Włecky 184536 Leadya 18,0*4.750, Newy I . k  
4.18S.500, Paryż 191520, Szwajearya 729173,
5z3663, Japcaia 189*250, Belgrad 50372, Kie de Jaaeire  
49:755, Wiedoń 59151, Praga 121696, Badapeszt 147680, 
Betia 31521.

G ie łd a  p ra s k a .
P raga, 11. 2 PAT. Dewizy. Amsterdam 1311, Ber* 

lin 7.65 za bil., C hrystyania 456, Kopenhaga 563̂
Sztokholm 912, Zurych 003, Londyn 150%, Nowy 
Jo rk  3497%, Wiedeń 491, m arki niemieckie 752% 
za bil., m arki polskie 3.58 za mil., P ary ż  160 i  Je­
dna ósma, Włochy 153.’

Ceny złota i srebra.
K raków , 12 lutego. — W dniu dzisiejszym pła­

ciła PKKP. za 1 gram  złota czystego 6,085.500 nakp
1 gram  sreb ra  173.800 mkp.

Za waluty złote: dolar 9.150.000, korona austr.
1,853.000, m arka niemiecką 2,169.000, jednostka u- 
nii łar. 1,705.000, korona skand. 2,451.000, rubał 
4J707.0CO, funty ang. 41,523.000.

Moncly s r ib rn e : D olar 1380.09!), lto rona  austr. 
725.6x99. m arka  lói-nOcct.a kor. skand.
1.0121! ‘ .’«•<!i;* ■ : iL:i mili la; 725.000, rubel 3,127.000 
s/.yiing V.).000.
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I l f i i i e  e i m a . j
tyillinia isakemiowa nirwana 
AiW*  I  6  sprzed ani i .  Wia- 

Legionów 20, 11. p. na 
k w a, P edgórie  193

thfłnilfU •■l0»łk inkrustowany 
iJłJiU91J m asą perłową okazyj­
nie do sprzedania. G ertrudy 29 
eehedy na praw o II. p. między 
fifld*- >—4.__________________140
b in d a  inteligentna urzędniczka 
mfuUfl (wyżaze stanowiako) po­
zna mężczyznę inteL Cal tow a­
rzysko-kulturalny. — ŻgJoazeuia 
Biuro o g ło -z jó  Sianna 12 pod 
„Charakłer* 140

NA MACE
Łopaty piekarskie (szibry) dt;v 
jjle iok rag łe  Już czas zamawiać! 
Łopaty na chleb i bułki, płyty 
szamotowe „Radebur#'1, ni noży­
ny i przybery piekarskie i cu­

kiernicze dostarczając 
Z jedn . Z ak łady  Budowy Pieców 
P iek a rsk i j L. Kraków, u l. S to­

la rsk a  1. 6. Telefon 2082.

Przyrodnika (ki) 1  i p & j
1 m ir ta  br. na 4 m iesiące lut) na 
sta łe  poszukujemy. — Zupełne 
utrźym anie, 60—100 zł. miesięcz­
nie lub 500—7*0 zł. rocznie. Fer­
ma Ogrodnicza, Częstochowa, 
skrytka poczt. 18. 183

^AAAAAAAA

PRACOWNIA BLACHARSKA
JA K O B A  Ci ROSSMAN: <A
w Krakowie przy ul. Jakóba I. 3.
wyrabia wanny, w anienki dziecięce i nasiadówk 
oraz wszelkie roboty w  zakres b iacharstw a w cho­

dząca po oenach przystępnych. 1348

S r m o c h t f B ln y

IR U l i
przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zekres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druki brukowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopism- i dzielą, wy­
konując takowe starannie,szybko 
i p o  cenach u m ia rk o w a n y c h

W KRAKOWIE 
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L. 7.

o o a o a

na godziny popoł. potrzebny natychmiast. | 
Zgłoszenia pod „Pewny" do Admin. N. Dz. j

© S K ŁA 5 W  
iW O S T M  

“  K M  °
prayjfTiujs

BIURO 0GŁ0SZEI1 i REKLAM

H.FALLEK
KRAKÓW BoneiOWskaU.

£ & B L  H E R B A T Y  "iJLFPSZtJW SMAKU
j e # * * . (POLECAMY CEILONSKA Nr. 9, CHIŃSKA Nr. 5)

Powszechnie znanej w Polsce
Przedwojennej Firmy

« a » «  T-WO HANDLU HERBATĄ

I  A Z Y L I  P E R Ł O  W  i S l ®
z a ł o ż o n e j  w  i787 r o k u

Oddział w Waiszawie, M a r s z a ł k o w s k a  5 2 . M 16-50.

P«uvKiw anl 14 enarglcinl age n ti dobrza wprowadzani w branly
kolonialna!. ' i©83

POWAŻNYCH
Z A S T Ę P C Ó W
dobrze wprowadzonych i ustosunkowanych 
we wszelkich gałęziach przemysłu i handlu 
poszukuje pierwszorzędne Tow. Akc. celem  
powierzenia sprzedaży wszelkich chemikalii 

oraz metali w okręgu kr akowskim.

Wyczerpujące oferty sub „M. D.“ uprasza
193 się nadsyłać do:

j Eiiifa cyłDizsś J. flpte. Waiszawa. Zieisa ZŁ
D w t f G M A  młodego pomocnika han- 
W r W ib  J f  J l l l S g  dlowego z dżiała sukien­
nego z najlepszemi refereneyami. Praca so­
botę wymagana. Zgłoszenia: Skład sukne, 
ul. Karmelicka L. 10.

WARSZAWSKA FABRYKA WYfeOBCW GU»JOVfYCK

• W A R G U M
Sp. Akc.

WARSZAWA, CZERNIAKOWSKA 34. TEIET3N 105 57.
h d rw  l« la g :i lia n y : „WARQUM“ Warssa.wa.

POLECA SWOJE WYROBY:

TKANINY GUMCW AHE pojedyncze i podwójne.
T K A M K Y  C U M O W A N E  na płaszcze nieprzemakalne.

TKANINY GUMOW LNE na budy samochodowe.
TKANINY GUMOWANE na obicia samochodowe. 

PRZEŚCIERADŁA GUMOWE dla szpitali. 
TASME IZOLACYJNA i t. p.

ikażne 11. p ;M d sic  D u r  > ^  l

1AL1 YJ
(zprganjzowane na wzór zagraniezuy)

2179  s .  s k u r n i p u z ?
zaprz. rzeczoznawcy sądów, i rew identa dla Spółdzielń 

•/. ruiMeniu Kady Spółdzielczej Min. Sliarbu

obecnie: K ra k ó w , u l. P o s e ls k a  2 2  (Holel .HaTodkwy;
T e le f o n  N r .  3 0 2 2 .

Adres lisi owy; Kraków, I., Skrytka portow a le i.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, yęzóprowaęzfc 
stałą lub czasową kontrolę księgowości Z&łoięjnit 
ksiąg handtowvch i obrotowych Oiaz proy rdzenie 
tychże Reurga nizacy- oraz regulowania ząnle 'b . . . j  
buchalteryi. Wykonuje czynności lak w miejsce 

jak i na prowmcyi.

Wykwintne! W yborowe! ta n ie  I

OBUWIE DAMSKIE
w znanym z taniości magazynie pod fij-mą:

filia M l i i ,  filii®  li.

LC38IA BCAŁJ  OViAZi*Y

W K U 1 E
UL. RA0ZIWIUOMM

SPRZEDAJE KAATY OKStĄTOWE 
I udziela wszelklcCiliifar.macyj 

dotyczących psdtóiy do

8 f

NA NAJWIĘKSZYCH I NAJSZYBSZYCH 
k LUKSUSOW O U R ZĄD ZO N YCH 1 
I  OKRĘTACH ŚWIATA JAKi
>>MAJE$TIC“ 56.000 ton 
„Or.YMPIC* 46.000 
„HOME PTC 23*100

n
>*

Nakładem Gal. by. Wydawu. Red. Nacz, Ign. Scliwarzbnrl, Red. odpow. Jak ó d Freund. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 7■


